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Nr. 104. 


Nasza akcja katolicka. 


(Dokończenie.) 

W zakońerepiu swych głębokich i trafnych 
wywodów, wykasuje prof. Czerkawski bardzo 
słusznie, że demckracja chrześcijańska nie może 
absolutnie wyrzec się akcji politycznej. U nas 
u przeciwnym poglądem wystąpiło stronnietwo 
ściśle konserwatywne; tymczasem nasza demo- 
kracja ehrześcijsńska stając na grancie katoli- 
skim i nie prowadząc walki klasowej, sbliżała 
się pozornie do konserwatyzmu, więe se stromy 
radykalnych żywiołów starano się ją przedsta- 
wić jako odłam konserwatystów ukrytych, któ- 
rsy przybierając maskę demokratów, na ten lep 
pragną wziąść warstwy ludowe, ażeby sapewnić 
à utrwalić panowanie klas uprzywilejowanych. 
W interesie romwojn propagowanej myśli masia- 
ae się bronić przed inwektywami tego rodzaju, 
deisłem cdgranitzeniem od konserwatyzmu kato- 
Mckich organizacji, przez oo pogłębiały się je- 


szcze różnice oka tych kierunków, potęgując tyl- | 


ke wzajemną niechęć. 

Pomimo tego trudności te miałyby jedynie 
sharakter przejściowy, gdyby akcją demokracji 
chrześcijańskiej pokierowano lepiej. Zarzut po- 
pierania interesów konserwatywnych upadłby 
am przez się, albo przynejmniej nie oddziały- 
wałby na masy, gdyby można było przeciwsta- 
wić ma pozytyvne xeznltaiy pracy na rz6ca 
warstw ludowych; obós konserwatywny, mimo 
wseystko, kyłby zmienił swe stanowisko, gdyby 
erganisacja katolicka rosła w siły i coraz wię- 
sej szeregowała jednostek. Nawet s innych stron- 
nietw, przedewssystkiem z liberalnego, można 
było zjednać sobie wielu swolenników, jeżeliby 
się było adowodniło mamacalnie, że nowa idea 
jest żywotną i znajduje u nas grunt podatny. 

- Stało się inaczej, drięki całemu szeregowi 
błędów taktycznych i niendolności w prowadze- 
nia eałej rzeczy. Już rozpoczęto całą pratę dość 
aieumiejętnie, zakładsjąc stowarzyszenia beos za- 
wodowego eharaktera. dalej jednak poprewadzo- 
so ją jeszcze gorzej. Bądź co bądź Przyjaźnie i 
pokrewne im związki były podwalinami, na któ- 
rych miało budować się dalej. Tymczasem pod 
wpływem okoliczności zewnęśrznych, przedowszy- 
akkiem utworzenia piątej kurji, akcja nad sams- 
mi stowarzyszeniami sesmała na drugi plam, a 
pierwsze miejsce zajęła strona polityczna spra- 


Zwróteno się ku politycznej działalności, któ- 
re, jak widsieliśmy powyżej, musiała przybrać 
forme antegonizmów do istniejących stronnictw. 
„akcja ta saabsorbowała wszystkie prawie siły, 
a ponieważ opierała się na dość kruchych ped- 
stawach, więc doprowadziła do klęski, która ma- 
der niekorzystnie musiala nię odbić Ra samych 
stowarzyszeniach. Błąd nie polegał ra tem, że 
zajęte się polityką, be prędsej czy później byłe 
te niesbędnem, tylke, że wprowadzono ją zbyt 
weześnie, bez dostatecznego przygotowania, po- 
wtóre, że równolegle s nią nie wzmaoniano swych 
| sil przez usag pracę nad wyksstałeeniem i roz- 
restem organizacji rebotniesych. 
' Z wielu stron „tyczliwych* pojawiają się 
wobec tego głosy, że aksja katoliska u nas nie 
może się rozwinąć, że należy porzucić pracę Rad 
żą chybioną organizacja; sądzę, że wszystko, 6e 
h poprrednio, przemawia za poglą- 

wręcz przeciwnym. 

Demokracja chrześcijańska jest ideą społe- 
©amą, która w praktyce winna przybrać konkre- 
: Mo kształty przy pomosy odpowiedniej organi- 
macji i taktyki. Celem jej jest wprowadzenie ta- 
kich stosunków spełecsnych, ażeby życie gospo- 
darese postępowało zgodnie z sazadami chrae- 
bsijańskiej etyki. Do tego celu można się zbli- 
„tyć przes podniesienie ogólnej kultury etycznej, 
łab przez wytworzenie, nawet a jedaestek mniej 
etycznych, przeświadonenia e konieczneści postę- 


Kraków, Czwartek dnia 14 Kwietnia 1904. 


powania w pewien ściśle osnaczcny sposób, a 
więc przez przymus moralny, prawny albo spo- 


łeczny. 


Nie zapoznając doniosłości akcji czysto ety- 
eznej, należy stwierdzić, że nie może ona po- 
chłaniać całej działalności, gdyż wpływ jej jest 
z natury rzeczy bardzo powolny, podezas gdy 
sposób drugi — stwcrzenie stosunków przyma- 
sowych — działa nierównie prędzej. Powstają 
one dzięki ustawodawstwu i silnie zorganizowa- 
nej samopomocy, stąd też demokracja chrześcjań- 
ska masi pracować równolegle w dziedzinie aso- 
cjacji 1 w sferze polityki. — Jedno bës drugiego 
nie da się pomyśleć, wpływ polityczny bowiem 
uryskuje się przez silne i karne związki, a sto- 
warzyszenia tem lepiej się roawijsją, im wyra- 
Źniej występeje na jaw ich znaczenie i donio- 
słość. 

Pierwszym warunkiem powodzenia jest stwo- 
rzenie silnych stowarsyszeń. Żywotność ich nie 
mierzy się ani mnogością odbytych zgromadzeń, 
ani liczbą sapisanych członków, lecz tylko pra- 
wdziwą spójnością wewnętrzną, wynikającą ze 
zrozumienia denicsłości solidarnej akeji. Dopiero 
wtedy można mówić o dobrem stowarzyszenia, 
jeżeli jego członkowie istotnie wierzą, że wspól- 
nemi siłami dejdą do zamierzonego celu i rze- 
czywiście działają w duchu powziętych postano- 
wień, nie ograniezając się — jak to jest dotąd— 
do oklaskiwania przemówień i uchwalania postu- 
latów, których potem vie ma Łk: mun wykonać. — 
Tak pojęta asocjacja stsje się bez wątpienia po- 
tężnym ezsynnikiem społecznym, który nie po- 
wstaje ani agitacją, ani sentymentem, lecs tylko 
przes ujęcie prawdziwej potrzeby i pozytywną 
działalncść dla jej zaspokojenia. Tymczasem cóż 
się robi zwyczajnie ? Stawia się rezolncje słuszne 
1 użyteczne, lecz tak daleko idące, że i wnio- 
skodawca i słuchacze wiedzą, że w danej chwili 
przeprowsśdzić ich niepodobna; zakreśla się pro- 
gramy, na których wykonanie potrzeba sił bez 
porównania większych ed tych, któremi się roz- 
porządza. Stowarzyszenie przeto pozornie rusza 
się, w rzeczywistości nie nie robi, bo w samem 
założenia tkwi zarodek bezczynności, bo program 
prasy nie liczy się z prawdziwem życiem. 

Chege więe doprowadzić do rzeczywistej aso- 
ejaeji, należy liczyć się s rzeczywistością i zer- 
wać z mierzeniem sił zamiaremi, lecz cele pod- 
porządkować możliwości. Kolejno należy usawać 
poszczególne braki — o ile ma to wystaresą siły 
najdotkliwsze i uajpowszechniejsze — a jak wia- 
demo, leżą one przedewseystkiem w ekonomicznej 
dziedzinie. To też od ściśle materjalnych reform 
masi się rozpocząć właściwą roboto, a w takim 
rasie musi się poznać odnośne potrzeby I w tym 
kierunku uświadomić stowarzyszonych. 

W. Czerkawski. 


prelndja parlamentarne, 


Zwołanie Rady państwa. — Kampaaja przeciwko Po- 
lakcm. — Niemcy i gparlameniarytm. — Dlaczego 
Niemey nie chcą abselutysmu. 

Nass korespondent wiedeński (Mm.) pisze : 

Wtorkowa „Wiener Zeitang* —jak jaż wam 
telefonewałem — ogłosiła pismo odręczne cesar- 
skie, zwołające Radę państwa na dzień 19-go 
kwietnia. 

Dzienniki poranne wiedeńskie, które jaż w 
ciągu nocy zawiadomieno z departamenta praso- 
wege o tem zwołaniu, wystąpiły s komentarzami. 
Niewiele owych kementarzy, lecz wszystkie bos- 
pcśrednio lab pośrednio nieprzyjazne dla Po- 
laków. 

I tak „Deutsches Volksblatt“ pisze zjadliwie: 

„Koło polskie potrzebuje parlamentu więcej, 
niż każde inne stronnictwo. Dia Koła polskiege 
bowiem parlament był zawsze targowiskiem, na 
którem Polacy hsndlowali rozmaite dla siebie 
koncesje, nie mające nic wspólnege s dobrem 
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państwa. Parlament jest dla Koła polskiego tem, 
ozem dla spekulantów giełda. I dlatego to nie- 
dawne błagał hr. Dsiednszycki niebios, ażeby 
parlament stał się zdolnym do pracy“. 

Dziennik „Reichswehr* pisze, że stosunki po- 
lityssne w Austrji coraz dziwniej się ksstałtują. 
Obeenie jag samo przeprowadzenie wybora dele- 
gacji w Iabie poselskiej będzie zwycięstwem ga- 
binetu dra Koerbera. Rsąd odniesie to zwycię- 
stwe, gdyż Koło Polskie jest teraz odpewiedzial- 
gaj za gładkie przeprowadzenie owych wybo- 
rów. 

„N. fr. Presse“ z kwaśnę miną sypie kompie- 
menia prezesowi Jawerskiema za udwagę, że 
podejmuje się rzeczy tak tradnej, jak pogodxze- 
nie Czechów s Niemcami. Nie powiodło się to 
Beastowi, nie powicdło Giskrze, nie powiodłe 
Alfredewi Potoskiemu, nie powiodło się wreszcie 
drowi Koerberowi. Z jeszeze kwaśniejssą minę 
życzy „N. fr. Presse* prezesowi Jaworskiemu, 
by był szuezęśliwszym w przeprowadzeniu takiege 
trndnego zadania. 

Zaraz przecież dodaje, że Jaworski podjął 
się tego ostatniego, ażeby zdobyć korzyści dla 
Galiejt i dia Polaków. Bo Jaworski, jak każdy 
zresztą polityk polski, ma tylko dobro własnege 
narodu na oku. 

Dziennik „Zeit“ wierzy znowu w powodzenie 
pośrednictwa polskiego. Stronnictwa, nawet naj- 
bardsiej radykalne, są smęcsone długoletnią, za- 
ciekłą walką. Cheą odpocząć. Dlatego nie prze- 
szkadzaja układom ugodewym, prowadzonym przez 
stronnictwa nmiarkowane. 

Zresatą Niemcy boją się absolutysmu. Abso- 
latyzm równa się wszechmocy biurokracji. Biu- 
rokracja s przed 1861 r. była niemiecką. Jeszese 
pe rewolneji 1849 biurokracja Aleksandra Ba- 
eba. centralizując wszystko, germanisowała. Rig- 
dy Taafego w sastępach owej biurokracji cen- 
tralistyszno-niemieckiej srobiły wyłom. Owym 
wyłomem weszli do biurokracji urzędniey ezescy 
i polsey, którzy nie czują się Niemcami, lecz 
pozostali Czechami i Polakami. 

Absolutyzm, dający wssechwładzę biurokracji, 
wyekowanej w szkole Taaffego, Badeniego i Thu- 
na, byłby niebezpiecznym dla Niemeów. Dlatego 
też — dodaje „Zeit* — Niemcy cheą także m- 
trrymania parlamentu i będą gotowi zawrzeć 
ugodę, każdą ugodę, możliwą dla nich do przy- 
jęcia. Jeżeli Czesi potrafią wyciągnąć zysk s ©- 
wego nastreju pojednawczego Niemców, stoto oza- 
sy biurokracji się skończą. 

Za tydzień podwoje parlamentu snowa się 
otworzą. Wtedy się pokaże, esy Niemey istotnie 
amądrzeli, jak to trafnie doradsa im „Zeit”. Na- 
weń ałabowity parlamentarysm jest lepszy, niż 
absolutyzm. 


Koniec współzawodnictwa, 


Układ framousko-awgieleki. 

W Paryża ogłoszono dosłowny tekst układa 
francasko- angielskiego, którym nietylko sakoģ- 
ezopo długoletnią, niekiedy grośną dla pokoja 
światowego rywalizację obu mosarstw na półno- 
enem wybrzesa morza Śródziemnego, ale nawię- 
zano stosanki niemal przyjacielskie. Fakt ten 
nabiera wielkiego anaczenia wobec obawy eałe- 
go świata, że i Francja i Axgija dadną się welą- 
gagé do wojny rosyjake-japońakiej. Obecnie oba- 
wy te składem prayjacielskim rozwiano i zdaje 
się, że wojna została zlokalisowaną. 

Oba mosarstwa nadały swemu układowi ty- 
tul: „wyjaśnienie* 1 utwierdzają obeeny stan rze- 
esy w Egipcie i Marokko, wyrażając zarazem 
„samiar* utrzymania go na przyszłość. Francją 
obiecuje Anglji „nie przeszkadzać w żadnej for- 
mie sngielskiej ckcji politycznej w Egipoie.*— 
Franeaska miłość własna znalazła w tym swro- 
cie sewnętrzne zadośćuczynienie i niejako obo- 
sała wyrsźne nznanie wyłącznego panowania 
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Angiji i zrezygnowanie z długoletnich własnych 
sapiracyj w Egipcie. Francja zastrzegła sobie 
tylko pewne prawa dla swoich poddanych. An- 
glja od siebie uznaje wyłaczae panowania Fran- 
cji w Marokko, tylko w formie snasznie wyra- 
źniejszej. Oba moearstwa obieenją wolność ban- 
dlu zarówno w Fugipeie jak w Marokku i szga- 
dzsją się na jednakowe stosowaria taryfy celnej 
i kolejowej dis swoich poddanych. 

Niezwykle ważnym jest też punkt trakta- 
tn, że na brzegach marokkańskieh międsy Me. 
lilią a prawym brzegiem rzeki Leba nie bę- 
dą budowane żadne forty, lub strategiczne ume- 
culienia krzegów (Melilla leży na brzegu morza 
Śródziemnego we wsekcdniej części Marokka ;— 
rzeka Lebu wpada do ocesnu Atlantyekiego o 
jakieś 200 kim. na południe od cieśniny gibral- 
tarskiej. Zatem najważniejsza część breogów ma- 
rekańskich nie będzie umoeniona.) Co do protok- 
%oratu Franeji w Maroku, wykonywanie go roz: 
poczęło się jaż dawno. Franeja ndz'ela snłtano- 
wi zapomotą nowej pożyszki środków finanso: 
wych do wybrnięcia z eiężkieh opałów, pomagać 
będzie w kształeoniu armji, zbnduje kolej w prze- 
dłażenia linji Oran Tanis i resztki powstania 
uśmierzy. Cos 

Kwestją jest teraz z międzynaredowego pun- 
ktu widzenia najważniejszą, jaką postawę zajmą 
inne mocarstwa wobee marokańskiej części trak- 
tata angielsko-frantaskiego. Wehodzi tu prze- 
dewszystkiem w grę Hiszpanja, która od bardzo 
jug dawna rości sobie mniej lub więcej usasa- 
dnione pretensje do Maroku, oddzielonego wąską 
tylko cieśniną morską od półwyspa Pirenejskie- 
go. Otóż vba mocarstwa zawierając umowę, za- 
mieśsiły nawet klaurnię przyjazną dla Hiszpanji, 
obieeując jeszcze osobny traktat hiszpańsko- fran 
euski; ale traktowały ją raczej jake „quantité 
-wegligeable*, 

Dowodzić tego zdaje się tom, co najmniej 
nieżyczliwy, w jakim dzienniki hiszpańskie ema- 
wiają traktat angielsko-franeuski. Co się tyczy 
reszty mocarstw, to nie alega wątpliwości, że 
Franeja, zawierając traktat, działała w porozn- 
mienin z Rosją, a Włochy zaspokojono widoka- 
mi na Tripolis. Niemcy, które utrzymują deść 
ożywione stesunki handlowe z Marokiem, z pe- 
litycznego punktu widzenia nie wchodzą w ra- 


chabę. 
WOJNA. 


Listy p. Nadeau. 

Jedynym dziennikarzem, który bawił w Per- 
eie Artura pedszas pierwszego bombardowania, 
był p. Ludwik Nadeau, korespondent „Journala*. 
Listy jego, które dopiero teraz nadessły drogą 
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przem 


Artura Gruszeckiego. 


13 (Ciąg dalszy), 


— Tak dłużej nie modna żyć, mamo — mó- 
wiła Stasia — w izbie simno, jeść niema ©0, 
mamie trzeba olepła, lekarstwa... bucikami błoto 
się przelewa... 

— A myślisz, że meje lepsze — przerwała 
jej Julka — niesadługo palee mi wylozą. 

— Ja od dwóch dni leżę, bo nie mam w czem 
wyjść — odezwał się Jaś ze sofy, na której le- 
żał przykryty ze względu na okłód w izbie. 

— Od ciebie moja Stasin zależy — zaczęła 
matka pocierając kolane, w którem darło, aby 
aam wszystkim lepiej było... Mówiła mi driś 
Antoniowa, że do fabryki eygar potrzebne są 
rebotniee. 

Umilkła, patrząc badawczo na córkę, a ta 
ają przez ekwilę, wroszcie zawałała x 2a- 
em: 

— Mamo, i ja, ja mam być eygarniezką ?! 

— Ach moje dziecko, nezciwa dziewezyna 
pozostanie zawsze ueztiwą, a żadna praca nie 
hańbi. Pomyśl tylko, że będziesz zarabiała ty- 
godniowo po dwanaście koron, a może i więcej... 
Poszłabym sama, ale mnie nie przyjmą, jestem 
sa stara. 

— Ja possłabym dzisiaj — zawołała Julka 
gorąeo, — zarabiać taki wielki pieniądz... do- 
piero jadłabym kiełbasę, ciasteczka, a jakie stro- 
je! Mówity mi o tem towarzyszki, ale za młoda 
jestem. 

Stasia obejrzała się po zimnej isbie, zanwa- 
żyłe, iż matka sbiera dla siebie okruszyay ekle. 
ba, wspomniała na niezapłacone komorne, na po- 
darte bneiki i zniszezone ubrania, westchnęła i 
szepnęła eleho : 

— Mamo, a ile można zarobić? 

— Jeż el mówiłam, żs robotniea bierze wię- 


„GŁOS RARGDU* 


morską — kreślą w spesób barwny i zajmujący 
wszystkie okropności wojny. 

Była właśnie godzina 11 — pisza Nadean — 
kiedy z dala zagrzmiała głacha detonacja i wstrzą- 
snęła mną całym. To fota japońska rospoczęła 
ogień. Ziemia zadrżała, kotol, w którym właśnie 
się zaajdowałem, wtrsąsnął się ed posad, szyby 
popękały. Zrozumiałem w tej chwili, że wsty- 
stkie perty i cała eskadra rosyjska odpowiada 
z salą siłą dsisłom japońskiej floty. Wypadłem 
z domu; na nliey powitał mnie hak wybuchają- 
cej bomby w pobliżu, taż obok maie. Rosdsie- 
rający krzyk dał się słyszść. 

Tłamy ueiekały z porta w głąb miasta, kte 
mógł: Kulisi chińsey, majtkowie, rosyjscy kapcy, 
rzemieślnicy, nawet żołnierze wizystko tò zmy- 
kato, ce sił starczyłe. Było w tłumie maóstwo 
kobiet. Te przeważnie na wpół nienbrane, bla- 
de, z włosami roapuszezonymi w nieładzie bie- 
gły. wlokąc ze sobą za rese płaczące dzieci. Ja- 
kaś pani bisgła, trzymając jedną ręką malutkie 
dziecię, sawinięte w sorwesie, a w dragiej £ o- 
błędem i łzami w eszaeh sciskała knresowo re 
wolwer. 

Panika ogarnęła wszystkiekh. Kte żył, ntie- 
kał. Kanonada z dsiał rosła i potężniała. Co się 
detalo w istocie, nikt nie nie wiedział, nikt so- 
bie z tego sprawy nie zdawał. I ja takto z in- 
nymi *mykałem calą siłą i szybkością mych 
nóg, pochylony, z oczyma w pół przymkulętemi, 
rzuesjąc  trwożne spojrzenia dookoła, esy 
gdzie nie ujrzę spadającej bomby. Wreszcie zna- 
lasłem się w bezpieczeństwie. Ogłuzsony, wy- 
czerpany, nsiadłom. 

Hak strzałów był straszny. Baterje nadbrze- 
£no wyrzneały ze siebie potworne pociski, które 
jakby białe kolamny psdały na morze. Wielki 
fort środkowy był jakby walkanem, wyrzneają- 
oym ze siebie lawę i płomienie. Dym przysłonił 
widok na morze. Zwrówiłom więe wzrok na xio- 
mię. Pożary i pożary wszędzie. Jak krew pły- 
nąca s otwartych rau, tak i pociski, uderzając 
w domy, krwawiły je łaną pożogi. A tymeca- 
sem porty grzmiały bos przerwy ze swych dział 
coraz większą mocą. 

Oezy moje przyzwyczaiły się wreszcie do dy- 
mów przysłaniających morze, przedarły tę ra- 
chomą zasłonę. W odległości 5 kilometrów uj- 
reałom 9 wielkich okrętów japońskieh, 8 z nich 
tworzyło półkole naokoło dsiewiątego, który stał 
nieruchomo i zdawał się być okrętem admiral- 
skim. Być może, ką poza tymi statkami zaajdo- 
wały się i inne, alei ich nie mogłem dojrzeć. Po 
chwili jednak snowu zagęściły się mgły i obłoki 
wystrzałów it tylko rytmieznie w miarowych od- 
ttępaoh rozdzierał tumany dymn blask i grzmot 
wielkiea dział japońskich. 

Eskadra rosyjska była w eałośsi w bitwie. 
„Cesarzewicz* i „Retwisan* ubezwładnione tor- 
pedami japońskiemi, leżały pochylone w przej- 


cej aniżeli dwanaśeie koron tygodaiowo... 
przesież majątek. 

— Ale zawsze będę cygarnieczką—westchnę- 
ła — i eo powie Stefan na to? 

— Siefan!? - mówiła maika £ goryczą — 
esy en da ei chleba, 6zy ci pomoże? On sre- 
srba zrozumie, że jak cułowiek ginie z głodu, to 
podejmie się każdej pracy. 

— Pomyśl tylko Staszka, ile będziesz zara- 
biała — dodała Jalka — i w izbie będxie cio- 
pło, będziesz miała w co się ubrać i mamie ku- 
pisz lekarstwo... 

— Ja to wiem, ty mnie nie nec... a możeby 
wpierw pomówić ze Stefanem, eo mamo ? 

— Cheesz, to możesz, ale to ei powiadam, 
że już wszystko wyeserpałam... zabiorą mnie do 
szpitala, to wiem, ale co E wami się stanie? — 
i łsy stanęły w jej wyblakłych oczach. 

— To jut pójdę mamo... chybaby en roznma 
nie miał, aby mi wziął to za złe, bo to mus. 

— A gresta moje dziecko, osy to ladzie ma- 
szą wiedzieć, gdzie ty chodsisz na robotę?... My 


doekowamy sekretu, ani ja, ani Julka słowa nie. 


powiemy. 

— Ani ja Stassko — zawołał Jaś ze sofy— 
a kiedy mi dasz baty podselować ? 

— Wpierw mnszę zarobić, — uśmiechnęła 
się do małego, — a wie mama, tak będzie naj- 
lepiej, aby ukryć gdzie chodzę na robotę... ni- 
komu ani słowa, be zaraz zaczną się naśmieszki, 
przytyki, plotki. 

— Jaż ja dopilnaję tego, — upewniła ją 
matka, — byle Stefan nie rosgadażł... 

— Skądże znown, przecież jemu zależy na 
mnie... a kiedyź iść? 

— Mówiła mi Antoniowa, że pojutrze przyj- 
mują i trzeba mieć metrykę i świadectwa. Two- 
jo szkolne mam w kafrze, a pewne ze szwalni 
dostaniesz. 

— To się wie... powiem, że idę do obowiąs- 
ka, bo po co mam rezgadywać. 

— Naturalnie, eo ludziom do tege? 

Wtem sapukano do drzwi i taż wszedł Ste- 
fan, mówiąe £ progu: 
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ścia do portu nieruchome i biły ee swych wtsl- 
kieh tylnych armat. „Pallada“, eheciaż se zdra- 
zgotanym bokiem, ciskała pociski £ farją. kane 
ekręty flety w liezbie 10 ustawiły się sznarem 
w odlagłośst 300 metrów od wybrzeży i nie 
śmiały się zbliżyć do nieprzyjacieła dalej jak na 
2 kilometry od wejścia do portu. Każdy pancor- 
nik, każdy wielki krążownik rosyjski miał za 
towarzyszy 2 lub 3 torpedowte, które trzymały 
się blisko nieh, chroniąc się ped ieh elbrzy- 
mie cielska przed ogniem nieprzyjacielskim. Przez 
lunetę widziałem marynarzy z torpedoweów ; ich 
twarze były zmęczone, pomarszezone, blade. 

3 krążowniki : „Bojan*,„Askold* i mały „No- 
wik“ zaawanturowały się naprzód pod eskadrę 
japońską. „Bojan“ został kilkakrotnie ugodzony, 
„Askold* również. „Nowika” zasypały kartacze 
nieprzyjacielskie. 

Wkrótce walka się skończyła. Eskadra ja- 
pońska znikła z widnokręgu. 

Czy najazd na Japonję jost możliwy ? 

Sztab jeneralny niemiecki, wydający kwar- 
talnik, poświęcony umiejętnościom wojskowym, 
w najnowszym zeszycie tegoż zamieszcza res- 
prawo poświęconą zagadnieniu, esy możliwym 
jest najazd zwycięski armji lądowej nieprzyja- 
cielskiej aa Japonję. 

Pierwszym warunkiem takiego najazdu byłe- 
by zniszczenie floty japońskiej wojennej. Dopie- 
ro wtedy możnaby próbować wysadzenia wojsk 
na ląd. W Japonji pozostały w każdym rasie 
znaszne kadry i rszerwy. Skutkiem tego armja 
najesdnicza musiałaby być bardzo silną. Miałaby 
przecież do czynienia nietylko z odporem oręt- 
nym armji i ludności japońskiej, leez — co wię- 
cej — z tradnościami terenu. Japonja ma teren 
górzysty. Cała komunikacja — pomijając kole- 
je — odbywa się s pomotą wozów dwakołowych, 
albo prsenoszenia towarów i lndzi. Koń japoś- 
ski, mały i słaby, wieki całe nie grał żadnej 
roli. Skutkiem tego w Japonji brakuje sieci sze- 
rokieh, europejskich sgos. 

Japońesyk wyzyskuje siomię w selach ogre- 
downiezych; doliny i stoki gór są pokryte ogre- 
dami wawrzywnymi i owosowymi sadami, prze- 
ważnie zaś bagnistemi polami ryżowemi. Między 
tomi polami ryżowemi —  próse jednotorowych 
wałów kolejowych — biegaą wąskie ścieżyny 
na tamach niekich. Owemi ścieżynami może się 
posuwać zaledwie jeden człowiek. W takieh wa- 
rnnkach większe masy wojska nie mogą aui ma- 
rzyć o prsebywaniu dalszych odiegłości. 

Nawet niewielka ileść wojsk japońskich, tak 
organizowanych, — jak obecnie, dzięki znajo- 
mości terenn 1 dzięki taktyee wojennej, zastosowa- 
nej do właściwości owego terenu, petrańłaby 
skutecznie odeprzeć najazd armji nieprzyjaciel- 
skiej. Prsytem nie trzeba zapominać, iż ludneść 
japońska, bardzo patrjotyczna, posiada obecnie 
niexłe wyrobienie wojskowe. W warunkach, któ- 


— Dobry wiscrór. 
A uesiowawszy rękę Żagielskiej i skłoniw- 


szy się: 

— Cóż słychać u was? 

— Siadaj, — powiedziała matka, — m nas 
aawsze stara bieda, chora jestem, pracewać nie 
mogę. 


— Wiem, a sóż doktór ? 

— Byłam w szpitala, kazał leśćć w łóżku 
i zapisał proaaki... ale skąd wziąć na lekarstwo? 

— To śle... a I u mnie się nie przelewa, be 
roboty mało... dałbym, ale nie mam. 

— A któż od etebie wymaga? — pewiedsia- 
ła dość pepędliwie, — chwała Panu Bogu, że 
sam masz dosyć. 

— (xy tobie Staszko nie podwyższą w szwal- 
ni, eały dzień harujesz, powinni mieć pemiarke- 
wanie, — przemówił po chwili. 

— Ale, im to w głewie, — uśmiechnęła się 
z przymusem, — wezeraj oddalili dwie, bo re- 
boty mało, tylko patrzeć a inne też rezpędną. 

— Bój się Boga, to i sók będzie s wami?— 
zawołał zmartwiony, — idzie zima, trzeba opa- 
łu, światła, lekarstwa... 

— Wiemy to bes ciebie, — mruknęła matka. 

— A ja butów nie mam, — dodat? Jasiek 
żałośnie. 

— Czomat nie mogę wam pomódz, — mówił 
ze azczoreścią w glosie. 

— Wiesz Stefanie odezwała się Stasia, — 
eudzemi rękami dobrze ogień wygartywać, ale 
chleba się nie dorobis. 

— Dobrze mówisz, — potwierdził, — eaxłe- 
wiek sam musi zapracować na chleb. 

— W tem i rzecz, — mówiła Stasia dalej, — 
u nas bieda... mój i Julki zarobek nawet na 
stancję nie starczy... Szukałam innego eanjęcia. 

— I malasłaś? — spytał s żywością. ' 

— Oto doradza mi mama, abym cię wpisała 
de fabryki eygar. 

Umilkła, esekająe, jakie wrażenie zrobią jej 
słowa, ale Stefan milezał | czekał dalszych wy- 
jażnień. 


(Cug dalse nastąpi). 
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re smuszałyby nieprzyjaciela, wkraezającego do 
kraju, ustawicznie drobić i dzielić swe cddsiały, 
postawa wroga ludności cywilnej jest wiele 
niebespieczną. Większość drobnych kolumn prze- 
padłaby bes wiedci już parę mil od portów, słu- 
żących za podstawę operaeyj wojskowych. 

Rezultatem ostatecznym najazdu byłaby klę- 
ska najezdników. 


Korespondencja. 


WARSZAWA 18 kwietnia. 

W tych dniash miałem długą rozmowę z Po- 
lakiem, który niedawno powrócił s Mandżarji, 
gdsia pozostawał od początku budowy koleji mam- 
dżurekiej, poznał wybornie kraj i ludzi i był na- 
eczaym świadkiem ostatnich wypadków. Szese- 
góły i wiadomości od niego zsszerpnięte mają 
wartość bezpośrednich spostrzeżeń szłowieka bar- 
deo wykształconego, wybornego znawcy stosan- 
ków ehińsko-japońsko-rosyjskich, którego wytra- 
wny sąd jest nacechowany tą wysoką bozstron- 
nością jaką daje wiek, rozum i doświadczenie. 

Pruedewszystkiem zapytałem pana X. o ko- 
lj, której budowę i rozwój śledził przez dłngie 

ta. 

Mogę Pana zapewnić — powiedział mi — 
że kolej mandżarska jest budowana lepiej i trwa- 
lej niżeli syberyjska ; złożyły się na to rozmaite 
przyezyny. Najpierw linja ta była budowana nie- 
jako pod okiem Europy, i pod jej odległą, ale 
dsjącą się niekiedy ueznwać kontrolą. Powtóre 
pracowali tam lndzie tak nozciwi w stosunkach 
kandlowyek i przemysłowych, jak Chińczycy. Na- 
wiasem mówiąc chińskie kupieetwo jest niezmier: 
mie nczciwe i solidne w interesach, i stoi pod 
tym względem daleko wyżej od japońskiogo. 
W Japonji stan kupiecki był dłngo w pogardzie 
i dlatego do kandlu brały się jednostki mniej. 
szej wartości moralnej; w Chinach natomiast 
kapcy i uczeni stanowią jądro narodu, który amo- 
wa lekceważy żołnierzy. To też dużo lat upły 
nie zanim Chińczysy nabiorą upodobania do wo- 
jaeski i dneha ryeerskiego... 

Wracająe do koleji, przypominam, że budowę 
prewadzili w znacznej części nasi rodacy, i te- 
ma s pewaością uawdsięczać należy, że popel- 
aiono daleko' mniej nadużyć, niżeli w Syberji. 
Fo też nasypy są silne, mosty, o ile wykońeno- 
ne, trwałe, a szyny pierwszej jakości. Za to ta- 
bór jest sa mały i sa mało skrsyżowań. Linja 
będsie funkejonować dopiero bez zarzutu, skore 
etrsyma drugi tor ma całej długości. Ale do te- 
ge potrzeba nowysh miljonów i zupełnie spokoj- 
nych enasów. Wartość ekonomiesna koleji jest 
po prosta nieobliezalna i nie można się dziwić, 
że Rosja broni z największem wytężeniem tego 
dziela, które bądź co bądź sama stworzyła. 

A wartość strategiezna ? 

Także ogromna, ale zmniejszona przez lichą 
kolej syberyjską i brak wagonów. Nie sądzę, 
aby Rosjanie mogli przewozić dziennie więcej 
nad 500 do 600 ludzi, oczywiście z eałym tabo- 
rem, a przewóz dział, zwłaszewa większego kali- 
bru jest jeszcze trudniejszy. Na Syberji eałe od- 
działy maszerują piechotą wsdłuż linji, dopiero 
gdy natrafią na pusty pociąg, wracający x poła- 
dnia mogą jechać koleją. 

Czy klimat Mandturji nie wpływa na bieg 
wypadków wojennysh ? 

Oozywiście | ale klimatyczne warunki sa bar- 
dzo rozmaite. Mandżurja dzieli się na ezęść pół- 
Rosną stepowa bardzo mrośną i połndniową gô- 
rzystą o klimaeie zupełnie umiarkowanym ; pół- 
wysep Kwantungski, na którym leży Port Artura 
ma temperaturę północnych Włech; może się 
zdarsyć, że kiedy w półneenej Mandźurji, w oko- 
loaeh Charbinu lub Cysykara mróz dochodzi do 
10 stopni, Port Artura ma tyleż stopni etepła. 
Mandżurja południowa jest doskonale uprawiona 
i ualudniona. Ludność jest już przeważnie chiń- 
ska, a zresztą powierzchownie trudno rozróżnić 
Mandżara od Chińszyka. Dia kolontsaeji europej- 
skiej niema tam miejsca, tylko po większych 
miastach mogą powstać europejskie kolonje. Ale 
wątpię, aby Europejczycy mogli wytrzymać 
Wapółsawodnictwo ehińskie w handlu; będą oni 
aapewne eo najwyżej ajentami, pośrednikami euro- 
pejskich domów eksportowych, ale sprzedaż to- 
warów uagarną Chińezyey. Zresztą bez znajomo- 
ści języka chińskiego handel jest bardzo trudny. 

A drogi? 

Dróg, wzeuropejskiem znaczeniu niema w Man- 
dżarji. Są tylko koleje wyjeżdżone przez etężkie 
wosy, w jesieni } na wiosnę tak błotniste, że 
przewós więkssych eiężarów jest prawie niemo- 
sliwy. Nie wyobrażam sobie, aby takiemi dro- 
Sami mogły iść większe zastępy wojsk. Z pe- 
wnością, połowa żołnierzy odpadłaby po drodze, 
a druga połowa nie byłaby sdolną do walki. 

lęc obecnie nia należy oczekiwać wielkieh 
operacyj wojennysh ? 


„L0? NARODU“ 


Depóki wody nie spłyną i drogi nie obeschną, 
ani Japońezyey nie mogą dojść do linji kolejo- 
wej, ani Rosjanie bardzo się od niej oddalać. Po. 
między linją kolejową a granieą koreańską, cią- 
gnie sę łańeuch gór dość wyseki, obesnie je- 
szcze śniegiem pokrytych. Tam drogi a raszej 
ścieżki prędzej obesehna, wątpię jednak, aby ar- 
tylerja mogła tamiędy przejść. To też Japończy- 
ey będą prawdopodobnie próbowali dotrzeć do 
Rosjan z innej strony. Albo przez Niuczwang, 
albo lądując wojsko w okolicach Takuscan. Jest 
te port położony pomiędzy ujśsiem Jalu a pół- 
wyspem Kwantunpskim. Morze prsy brsegach jest 
Tłytkie, ale Japończycy mają dużo płytkich ga- 
lsrów w Cxemulpo i Czi-nam-po, które wystarezą 
dla przewoau żołnierzy. 

Jakie jest położenie foty rosyjskiej ? 

Bardzo smstne. Oprócz trsesh najwiękstych 
i majlepszych statków, storpedewanych w pierw- 
szych dniach wojny, a których w Porele Artura 
naprawić nie można, jest silnie uszkodzony „Bo- 
jarya“, a „Pereświet" i „Połtawa“, zresztą okrę- 
ty starszej konstrukeji, nie mogą wypłynąć na 
pełne morze. Nadto 5zabraknie tam wkrótce wę- 
gla, którego zapasy były niewystarczające, nie 
mówiąe już o tem, że ofiejalaie wykazywano ge 
daleko więcej, niż było w rzeczywistości. Dużo 
torpedoweów jost podziarawionych, a w innych me- 
chaniem jest popsuty. Wogóle utej eskadry muszą 
Rosjanie srozygnować, shosiaż nawet te kilka kra- 
żowników, które pozostały, zmussają flotę japońską 
do besustannego esuwania uad Portem Artura. 
Czy flota japońska poniosła jakie straty, tego 
nie wiem, ale to pewna, że okręty nowożytne 
zużywają się już przes długie pływanie po mo- 
rzu — więć przypuszezam, że i n Japończyków 
nie wszystko jest w porządka. (Dok nast.). 


Wouczek wydziedziczony. 


Testament Krtlowej Isabelli. — Wydziedziazenie króla 

Alfonsa XIII. — Świekra i synowa. — Niemka i 

Francuska. — Córa Habsburgów i eéra Berbenów. — 
Nemesys dziejowa. 

Nasz korespondent wiedeński (Mm.) pisze: 

Babka wydziedsiszyła wnuka! Ekskrólowa 
hiszpańska Izabella zostawiła wnukowi, królowi 
Alfonsowi XIII relikwię, dziesiątki i dziesiątki 
miljonów pozostawiła sań córkom 1 wnakom 
Innym. 

Owo wydsiedziesenie pozostaje w zwiąsku 
bliskim z stosunkami dynastji Habsbarskiej. Dla- 
tego wolno je oświetlić w korespondeneji wie- 
deńskiej. 

Czy Isabella nie cierpiała wnuka? Jego sa- 
mege, zdaje się, nie kochała zbytnio, lesz i nie 
nienawidziła. Wydziedziezeniem eheiała dotknąć 
nie króla, lees jego matkę, Marję Krystynę, ar- 
eyksięknieskę nustrjaską, wnueskę arcyksięcia 
Karola, którego w Wiedniu sowią „swycięzeą 
s pod Aspern“. Powtórzyła się tataj zwykła hi- 
storja świekry i synowej, bo ludzie są ludźmi 
bes względu na te. esy się urodsili w Mekarialu 
albo w shntee wieśniaózej. Izabella była kobie- 
tą pełną krwi i namiętności. Gdy kechała, te 
całom sercem. Ale też eatem cereem umiała nie- 
nawidsić. Pokazało się te obesnie. Nienawiść 
świekry godał w synową jeszeze z groba. 

Marja Krystyna — to typowa kobieta nie- 
mieska, shłodna, umiejąca nad sobą panować. 
Isabella eałe żyeie pozostała kobietą Południa, 
kobietą, u której afekt bierse górę nad rosu- 
mem. Takie dwa temperamenty nie mogą ani 
sympatysować wzajemnie ani się rozumieć. Ce 
przyciągało świekrę, odpychało synowę; ideał 
tej drugiej nie mógł być ideałem pierwenej. 

Wreszcie trzeba pamiętać i o igrasseze hi- 
storji. Isabella była przedstawiełelką Burbonów. 
dykastji, która w 1701 roka zabrała Habebur- 
gom tron hiszpański. Marja Krystyna natomiast 
należy właśnie do Habsburgów, do tyeh Habs- 
burgów, za panowania których Hiszpnuja w cią- 
ga wieku XVI była pierwszą potęgą nie tylko 
Huropy, lesz eałego świata. 

W takisk warnakach między obu kobietami 
musiała panować głucha, eleha, lesz zawzięta 
wojna. Jej ofiarą padł teraz biedny Alfons XIII, 
któremu babcia nie pozostawiła ani jednej „pe- 
zety* na otarcie łez. 


ZE SWIATA. 


Japońska reklama sklepowa — Żywy miebosz- 
ezyk. — Telegramy dyplomatyczne. 

Japońska reklama sklepowa. Japoń- 
skie szyldy i znaki są bardzo kwieciste. Oto pa- 
rę próbek: „Sławne pantofle, jakich Świat jess- 
eze nie widział, tutaj dostać można za tanie 
pieniądze. Niezdarte. Ślicrne.* — Albo: „Jeżeli 
chcesz sprzedać zegarek, kupię; jeżeli chcesz ku- 
pić — sprzedam. Wejdź do mego sklepu“. „Dom 
sbudowany dla najlepszych pokryć głowy.“ 

* 
* * 
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Zywy nieębossesyk. Fakt poniżej opisa- 
ny, zakrawa na pierwszy rzut oka na bajkę, a 
jednak szczegóły jego zaczerpnięte są z aktów 
sądowych warszawskich. 

Rzecz dzieje się w Brześciu litewskim i w 
Warszawie — jednocześnie prawie. 

W Brześciu litewskim siedział przy herbacie 
Benjamin Rafe, tamtejszy 46-letni żydek, han- 
dlarz i rozmawiał z żoną o różnych geszeftaeh. 

W tem do pokoju wpada kum: ska miejseo- 
wa, dobrze znana właścicielowi mieszkania i pro- 
si panią domu e chwilę rozwowy. 

O cóż ekodzi — pyta Rafowa. 

Oto przychodzę z przykrą 1 smutuą dla pa- 
ni wiadomością — odrzecze kumoszka — mąż 
pani nagle zmarł w szpitalu żydowskim w War- 
szawie i trzeba się zająć nieboszezykiem, tj. sa- 
łatwieniem różnych formalności. 

Rsfowa wypatrzyła się na nią. 

Csyń oszalała? Wsrak mąż mój siedzi oto 
przy stole i pije herbatę. Cóż to za mistyfika- 
cja wszak to dziś nie prima-Aprilis? Ja ciebie 
ua to do więsienia wpakoję | 

Istotaie kumosska, zobaczywszy wrzsekomego 
nieboszczyka przy stole — zdrętwiała i po chwi- 
lowem oszołowieniu czemprędzej uciekła, a do- 
dać należy, że wiadomość »akomunikowała ona 
znpełnie w dobrej wierze, bo „esie miasto“ (a 
przynajmniej kilka esóbi!) o tema mówiło. 

Prryczyną tej niezwykłej sceny była nastę- 
pująca sprawa: 

Niejaki Michel Erliekwau, 60 letni miesska- 
niee Brześcia-litewskiego, czując się niebezpiecz- 
nie chorym, udał się de Warssawy w celn za- 
siągnięeia opinji lekarskiej. Spiesząc się, Erlish- 
man zabrał s sobą paszport swego znajomego 
Benjamina Rafego, również z Brześcia, by nie 
tracić wiele czasu ma wyrobienie nowego, zwłasz- 
cza, Że lekarze miejscowi naglili. 

W drodze E. czał się coraz gorzej tak, te 
zaledwie zdążył był przyjechać do Warszawy i 
udać się do szpitala żydowskiego. Tu niebawem 
zmarł, nie wylegitymowawszy się. Posłagacz 
szpitalny znalazłszy w kieszeniach zmarłego pasz- 
port, wydany na imię Rafego, wręczył go urzę- 
dnikowi, a ten ze swej stromy spisat akt smior- 
ci i po załatwieniu wszystkiech ianych formalno- 
m pochowano Erlichmana, jako Benjamina Ra- 
ego. 

O śmiersi tego ostatniego dowiedziano się 
wnet w Brześciu-litewskiia, choć Bogiem a praw- 
dą Rafe eieszył się najlepszym zdrowiem. 

Stad poszło powyższe nieporosumienie. 

A teraz w prawdziwie ciężkiem położeniu zna- 
lasła się żona istetnego nieboszezyka Erliehma- 
na, która ani praw d» spadku przedztawić nie 
mogła, ani innych formalności złożyć nie była 
w stanie, boé jej mąż „prawnie* nie znajdował 
uię weale w grobie. 

Na tem tle właśnie toczyła się w Warsza- 
wie rozprawa sądowa, gdzie obrońca Erlichma- 
nowej, po złożeniu dowodu policmajstca, że rze- 
komo poshowany Rafe żyje w Brześciu i po u- 
dowodnienia, że Erlichman istotnie zmarł w szpi- 
talu, domagał się poprawienia aktu Śmierei, eo 
też sąd okręgowy, po orzeczen'n tej tragi-ko- 
miesnej pomyłki — uczynił. 


* * 

Telegramy dyplomatyczne. Tygo- 
dnik „Tit bits* opisuje, w jaki sposób przesyła- 
ne są telegramy dyplomatyczne. Naturalnie są 
one eyfrowane. Z pięciu cyfr, ustawianych w 
rozmaitych kormbinaejach tworzą się zdania, wy- 
razy — wiadomości. Dajmy na to: 35846 oma- 
aza Port Artura, 92015 — Aleksiejew, 72839 — 
flota japońska. Każde słowo złożone jest z pię- 
eiu eyfr, tak iż depesza u 500 słów zawiera mie- 
mniej jak 2.500 eyfr. 

Po otrzymaniu takiej depeszy, ei, których sa- 
daniem jest odeyfrowanie jej, zasiadają do tej 
trudnej praey x dykejonarzem, zawierającym 
wszelakie kombinacje lieabowe z ich objaśnie- 
niami, poczynając od 00001 do 99999. Ma się 
rozumieć, dyplomata, pisząsy depeszę, zaopa- 
trzony jest w taki sam dykejonarz. Wyrazy u- 
mieszozane są w porządka alfabetysznym wraz 
z odpowiadającymi im eyframi. Klucz japoński 
jest bardzo skomplikowany. Depeszę, przesłaną 
niedawno do ambasady w Londynie s ministe- 
rjum spraw sagranicznych w Tokio, odeyfrowywa- 
no przez eały dzień. Koszta podobnych depesz 
olbrzymie. Jeden » ostatniek telegramów, prze- 
słanych ze stolicy Japonii do Londynu, kossto- 
wał 300 f. sst. (około 15.000 koron). Ostatnia 
depesza ambasadora z Petersburga do Tokio — 
270 f. sst. Klucz jest w posiadaniu ministra. 
spraw zagranicznych w Tokio, oraz u wszystkiek 
ambasadorów. 


KRONIKA, 


Kalendarzyk keżeletny. Dzićń ezwartek Justyna filozofa 
i Walerjana mąezenników; w piątek Ludwiny panny i 
Anastazji męezenniczki. 
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77 kalendarzyk astronomiczey, Wschód słońca rozpoczął się 
fuii o godz. 4 minnt 53, zachód przypada o 6 mi- 
aut 39, długość dnia godzin 13 miunt 86. 


Kupujcie tylko u Chrześcijan! 


Mlanowania pocztowe. „Gazeta lwowska“ egła- 
sa: Dyrekcja poort i telegrafów zamianowała poczi- 
mistrzami II klasy 2 stopnia asziępujących poezto- 
wych urzędników pomooniezych : Alfreda Schillera w 
Medenicach, Bronisława Kopyt_iewicza w  Bobswej, 
Leopolda Siwea w Białobożnicy, Ottona Birasehoina 
w Musgynie, Kaśmierza Sławika w Czndeu i urzędni- 
esko pemoeniezą Aloksandrę Lewicką w Lipiey del- 
nej. — 

Dyrekejn pob i telegrnfów asdała posady exs- 
podjeatów pooztowych peostowym urzędnikiem pomo- 
caiczym: Janowi Dudzie w Klimkówes, Janowi Fiacz- 
kiewiesowi w Wińsiowej obok Dobszyc, Jóxefowi Za- 
górskiemu w Ujścin solaem, Jósef>wi Rydsnjowi w 
Parehaoru, posztowym urządniozkom pomseniczym: Gs- 
brjeli Chomin w Poroninie, Bronisławie Rogoszowoj 
w Gnjach wyżaych, Ludwieo Wowiórskiej w Jedło- 
wnika, Stefanji Slasaroxuk w Oasławach białych, Se- 
werynie Gostkowskiej w Podliskach małych, ekspe- 
djentce posstowej z Podlisak małych Marji Głutkow- 
skiej w Wybranówce, ekspedytorce Marji F -djukowej 
w Bsbinie nad Łomnicą, Cecylji Ostaraastekównej w 
Florynee, Felieji Tomżyśskiej w Jurowoach, Stani- 
sławie Sychera w Dreginji, naczelnikowi stseji Alo- 
ksandrewi Szybalskiemn w Sławstu na dworcu kolei, 
ekspedytorowi pooztowomu E lwardowi Mikuliśskiemn 
w Kalażem, naczelaikowi stacji Franciszkow. Bicho- 
wi w Surochowie aa dworsu kolei, anezelaikowi £-»- 
oji Salamonowi Frendeathalowi w Koninehowie na 
dworcu kolei. 

Dyrekcja poezt przeniosła asystenta pocztowego 
Włodzimierza Homika aa jego prośbę z Niska do 
Żywea. 

Z Tarnowa pimą nam: Daia 9 b. m. koncer- 
towała » naa pianistka panna Fo Ezerówna, w sali ka- 
syna miejscowego. Publiczność licznie zebrana sordo- 
eknie oklaskiwała grę artystki, 

Tego samego daia odbyło się Święcone dla star- 
mych drahów w naszym „Sokolo”. Ogółem osób ze- 
brało się około dziewiędziesięciu. Pedoczas nezty prey- 
grywała muzyka sokolska, a własny ohór odópiewał 
kilka pieśni. Zastawa była poświęcona przez księży 
Bernardynów. Wznoszono różne toasty, a ezezególniej 
serdeesnie przemówił prezes Towarzystwa dr Tartil, 
w odpowiedsi p. Lech, imspektorg gakół ludowyca. 
Zabawa przeciągnęła się do Żej po północy. 

Dała 10 b m. odbyło się ówięcone dla dzieci o 
godzinie 4 pe południu. 

Około 20 b. m. odbędzie się walne zgromadzenie 
„Sekola“ tarnowskiego, a dnia 27 b. m. danem bę- 
dzie przedstawienie amatorskie, z czystym dochodem 
pruemaczonym aa dom dla nienleczalaie chorych w 
Tarnowie, który pozostajo pod troskliwą, prawdziwie 
ejeowską opieką ks. iafałaia Walozyńskiege. 

Daia 10 b. m. w ubiegłą niedzielę przyjechał do 
naszego miasta teatr ludowy p. Jaljnsza Jejdego. Na 
pierwazem prsedstawienin odegrano głońną sztn>ę 
Bsyerleina „Cnpstrzyk*. Pomimo deszezu i słoty se- 
brało się mnóstwo widzów, którzy gorąse oklaskiwali 
grę aktorów. 

Z grających akterów wymienić należy p. Sioniaw- 
skiego (sierżant Helbig), Radosława i p. Konarskio- 
go (wachmistrz Folkhardt). 

Jedyną rolę kobiecą odegrała bardzo debrza pan- 
aa Dolska. 

P. Jojdo ebiecał nam daś *ylko 3 przedstawienia, 
sądzimy jednakowoż, żs p dłuty nieco swój pobyt 
w naszem mieście. 

(4.) 


Nówy Sącz. Daia 11 b. m. odbyła sią przed 
tutejszym trybunałcm karaym rozprawa przesiw 7 pa- 
rebeaakom o przekroczenie $. 45 uat. wojskowej, 
Oskarżeni przed kilku laty wyjechali do Ameryki sa 
robetę, a obecnie powrócili do kraju, selem stawie: 
mia sią przed komisją poborewą. Spóźniwszy sję mie- 
e, zgłosili się zaraz po powrocie do starostwa mo- 
wotarskiego, jednakżo pomimo te wytoczeno im pro- 
oes i skazano każdego na trzy dni aresztu i na gray- 
way po 5 koron. A 


Z Tówarzystwā priwnej ochrony podatników. 
Wydział Rady powiatowej w Chrzanowie pesianewił 
przeprewadsić za pośrednictwem Towarzystwa próbną 
rewisją katastra podatku domowo-kiasowego w trzech 
gminach powiatu Chrzanowskiego, a miazewicie w 
gminach Jeloń, Kwaczała i Tenczynek. 
~ Znówii kwiatek hakatyzmu. Pewien salon kwia- 
towy we Lwowie, rozsyłając swoje eaaniki po kraja, 
dołącza do nich na odpowiedź Kopertę z takim napi- 
sem: „An Blumen Salon et Samenhandlang F. W. 
Starck'a S0hme, in Lemberg, Marieaplatz*. 

Możeby panowie: Starok's Söhne zajrzeli de 
podręcznika geografji, choóby dla szkół Jndewych, 
aby się dowiedzieć, w jakim mieszkają kraju ! 


„&Ł09 NARODU" 


szej notatki pod powyższym tytułam 6 opie sałości 
władz w wypłacaniu asygnat księżom wikarym, otrzy- 
mujemy w dalszym eiągu skargi nażalenia. Na pod- 
stawie tych doniesień wypndaichyba przypuścić, %8 
edpowiednie władze dążą d? esiągnięcia rozordu o- 
pieszałości, bo ote jóden z książy wiknarych pisze 
anam, że na asygaaię czeka już... 18 (ofmnańcio) mis- 
sięcy! 
Nieprawdopedobne, a jednak prawdziwe | 


KRAKOW, 14 kwietnia. 


Nówy kierównik dyrekcji pollcji p. dr Finiau, 
obejmie w przyszłym tygodniu urzędowanie. 

Z za kulis kahału. Donoszą nam, że prozee ka- 
hała tutejszego dr Leom Horowitz, wyjechał w towa- 
rzystwie swego pomocnika i przyjaciela Gustawa Gər- 
sona Bnaesa dv... Rzymu. O powodach tej podróży 
krążą różne pogłoski. Jedni twierdzą, że dwaj dygni- 
tarza kahalni wyjechali do Rayma, aby skłonić ka- 
rję do wyklęcia natysemityrmu — iaai jednak prsy- 
prszeznją, że podróż ba ma po prostu mn cola... Fon- 
wersję nie w zmaczon'a finaasowem, lees religijnem. 
Dr Horowitz i Gerson Bazes jako konwertyści! Co za 
wspnnisłe widowisko! Są to jedznk prawdopodbnie 
tylko plotki; ma razie jedan tylko fakt został stwier- 
dzony, a mianowicie, że egzekutor kKshalny rozwiał 
przed świętami żydowskiemi iście gorączkową dsia- 
łalność, ściągniąc zaległośsi od najubośszych żydków... 
Złośliwi ntrcymnią, ża te egzekucje były wywołane 
potrzebą Śo'ągnięcia funduszów... na podróż do Riy- 
mA... 

Na święcone w Przyjeżni krakowskiej prsy- 
byli w niedzielę między innymi ks. prałat Bukowski, 
O. Anioł, ks. Mikiżaki, Leopoli Faden, Hanryk Pa- 
choński, Kazimierz Lubacki, prefekt S>dalicji Marjat - 
skiej akad. itd. 

Święcenia dokonał ks. Mytkowioz, kurater stow., 
tycząe wszystkim „Wesołogo Allelajn*. 

Pierwszy tonst wniósł prozes stow. p. Wróbel na 
cześć duchowisństwn. 

Ks. prałat Bukowski przypomniał chwile, kiedy 
za jego staraniem powstało w Krakowie pierwsze 
stowarzyszenie kat. „Praca“ i „Przyjaźć", przeszedł 
rozwój tych stowarzyszeń, a zarazem oświadezył, to 
dom, który wybndował dla stowarzyszeń, zapisał aa 
rzecz b'skapstwa krakowskiego, z tem, aby owe at»- 
warzyszenia pod opieką biskupów mogły tem bardziej 
się rozwijać na pożytsk Kościoła, ojczyzny i miasta. 
Zapis prawdsiwego dobrodzieja przyjął» «x rndośsią, 
poczem wniesiono toast na cześć nowogo gospodarza 
i opiekuna stowarzyszeń JE. ks. kard. Paryny. 

Ks. prałat Bukowski wniósł również teast na 6-066 
ks. Mytkowieza. 

Po toastach aa cześć Związku, Kółka Młodrięży, 
Koła akademików-sodalisów, matek i ża edłoaków 
zabrał głos ks. Mytkowior, który zazanezywazy prz,- 
kre stanowisko robotników i rzemieślników w spote- 
czeństwie podniósł waśność łączenia sią w Stowarzy- 
szenia kat. aby z prawdziwą wiarą katolietą, przy 
miłośsi wzajemnej, n nie s bronią w ręku, a niena- 
wińcią w ser:a, dążyć do poprawy byta robotnika, 
wniósł toast zarazem na OzoŃ6 członków „Przyjaźni”, 
na ręee prózcsa Wróbla. 

Po toaścis „Kochajmy się“ waiosioaym przez p. 
Fadeaa, sa”o'ewano szereg patrjotyczaych pieśni. 

Po 3  sdzinsej pogadanve, gdzie ezuó było, że 
te prawdz xi członkowie „Przyjaźni* między sobą 
wzajemnie wymieniają myśli nastąpiło esuła pożegna- 
ni 


e. 

NA polskie szkoły ua kresach, gdzie lad pod- 
ją} walkę z germanizacją dsieci, urządza krakowstie 
Koło pań Tow. sakoły ludowej święcone 17 b. m. w 
niedzielę w salaeh hotelu Bristol. Karta uczestulctwa 
2 korony. Po zaproszenia zgłaszać sią można do paź 
komitetowych pod adresem A. Jemtysowej ul. Bato- 
rego, M. Peteleneowej nl. Studencka, W. Pofaiako- 
wej, Wielepolo 15, L. Owezarkiewicsowej, Gołębia 65, 
E. Radwańskiej, M. Siedleckiej, Sspitalna 7. 

Sprostowanie. Otrzymujemy nasiępujące pismo: 
Szanowna Redakejo! Odnośnie do artykułu ped tyt. 
„W grocie Twardowskiego“, upraszam w myśl §. 19 
ust. pr. o łaskawo zamieszczenie następującego spro- 
stowania : 

Nieprawdą jest, jakobym postępował z augażowa- 
aymi przezemnie muzykami w tea sposób, żo ich od- 
dalam „bez poprzedniego wypewiedrenia* i jakobym 
„bez żadnych powodów zatrzymywał im gażę* — aa- 
tomiast prawdą jest, że ostałnimi czasy tylke mieja- 
ki Winceaty Marzec, muzykant u Pruoworska, sa- 
angażowany pmiesemnie do mojej orkiestry, ośrzym=ł 
wypowiedzonio dnia 15 marca, a chociaż się nie sta- 
wil do pracy daia 4 kwietnia, mimo sproloagowane- 
go me wypowiodzenia i naprzód mnie o tem nie za- 
wiadomił, to gdy się u mais zjawił dnia 5 kwietnia, 
mie wstrzymałem mu wypłaty, leez przeciwnie, ua 
jego własne żądanie wypłaciłem mn wobee Świadków 
resztającą nmależytość 8 kor. 60 hal. z naddatkiem 
1 kor. 50 hsl. 

Nieprawdą jest dalej, jakobym „nie posiadał ża- 
duych kwalińkacyj na kapelmistrza” — nantomiast 
prawdą jest, że po ukończeniu wstępnych stndjów 
mnuzycznysh, byłem oł reku 1880 stałym człoskiara 
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orkiestry teatra krakowskiego za dyrskoji St. Ke- 
źmiana (?) przez lat pięć, zaś od roka 1889 do 189£ 
byłem kapelmistrzem krakowskiej „Harmonji*, poczem. 
złożywszy kierownictwo tejże w ręce b. ucznia megs 
a dziś zaszczytnie znanego kapelmistrza p. Si Czy- 
żowskiego, znłożyłem prywntną orkiestrę własną. Á 
gdy w dodatku wspomnę, %a brałem mdział z wybs- 
rową orkiestrą w pierwszym krakowskim koncercie 
Paderewskiego w r. 1887, a nastzpnie w symfon!- 
cznej orkiestrze dyr. Noskowskiego w Warsnawie i 
we wszystkich miemał konsertach urządzanych prez 
krakowskie Tow. muzyczno, którego jestem całonkiest 
czynnym, to kwalifikacja moja, jako muzyka i kapet- 
mistrza, jest tom samom ostatecznie stwierdconą. 
Z poważsniem 
Maurycy Seller. 


Żydowska szajka oszukańsza. P. Bronisław 
Karcz, ajant pelicyjay dowiedział się onegdaj od ży- 
da, Iisopolda Kepplera, malarza pokojowogo, zamie- 
szkałego przy ul. Starowiślnej l. 25, 4: zjawiło się 
przed dwoma tygodniami w Krakowie kilka włóczę- 
gów żydowskich, którzy w sposób osaukańczy za pe- 
mocą sfałszowanych świalestw i dokumentów wyła- 
dają datki ed osób zamożniejszych, a łntwowiernych 
i 46 na ozele tej szajki stoi znany i karany jaż ©. 
oszustwo żyd Rafał Drillieh, mieszkający pay ul. św. 
Sebastiana u żyda Landaua. Szajka ts którn operaje 
po eałej Austrji i Niemczech posługuje się fałszywe- 
mi stampilinmi. Podrobili oni tak np. pieczątkę dra 
M. Brauna we Wiednia. 

W mocy z daia 11 na 12 bn. przyaresztewał p. 
Karoz w heteln warszawskim tylko jadnego osłonka 
tej szajki, a mianowicie, Benjamina Sterna, żyda, 3% 
lat liczącego, pochodzącego z Węgier, rzekomo mau- 
czyeiels prywatnego, obocnie bez zajęcia, który z Fi- 
lipem Grossam, równie s Węgier pechodzącym, a 40 
lat liczącym był w stosuakneh. Benjamin Stern za- 
meldował się w hotela pod fałszywym asawiskiiene 
jako kupiec z Beraa. 

Podał on równie, że mieszkal dawaiej we Wie- 
dain, a od roku, podróżuje pe Czechach, Morawie ź 
pe Niemezech w pogoni za sarobkiem. Dzillicha 
i Grossa, którzy! zbiegli w kierunku Lwowa, posmak 
w Bernie. U Steraa znaleziono kilka poleceń pise- 
maych ed rabinów węgierskich, kilka listów i legi- 
tymację, poekodzącą z Monachjam. Przy rowisji ose- 
bistej, znaleziono u aresztowanego w spodniach œ- 
kryte dwa świadectwa lekarskie, opatrzone pieczątką 
dra M. Brauna z Wiednia i dra G. Joaslora z Pra- 
gi, w których jest podane, że Stern jest ojcem dwej- 
ga nieletnich dzieci, a ponieważ jest cierpiącym, przeie 
musi wyjechnó na kilka tygodai aa kurację de kẹ- 
piel. Stern twierdzi, ża świadectwa te są nutentyózne, 
tylko pedpis dra Brauna fałszywy, fułeroratwa doke- 
as} nie em, ale Filip Gross. Z przeprowadzonego da- 
tyehezas śledztwa widnó, że Stern jest wyrafinowa- 
nym żydowskim słodziojem. 

Wariat. Przed kilkoma dniami uciekł Stanisław 
Stasieki, były anuczyciel ladeowy, lat 30 liczący, x do- 
mu swego z Leżajska w niewiadomym kierunku. Ste- 
sickiego rodzina poszukuje bardzo pilnie, ponioważ 
tenże jost chorym ma pomięszanie zmysłów, a przy 
warjacji e mieszezęśliwy prsypndek nio trudno. 

Bezezelność żydowska. Żyd Fialor przy ulisy 
Ssowskioj (obek „Wieku Nowego“) wystawił szereg 
kartek ilnstrowanych. Taż obek podobizny uśmiesknię- 
tej panay z demi-mondu w tcyketach, ośmielił cię 
zawiesió wiserunek Niepokalanego Poczęcia! Właści- 
ciel aklepu powinien kartkę tę natychmiast usunąć, 
innezej — jesli nie z pelieją, którą to widocznie mie 
obehodsi — będzie miał do czynienia x katolickimi 
mieszkańcami Krakowa ! Baxczelność przeokodsi wezel- 
kio granioe | T. 8. 

Zgubiono dnia 12 b. m. między godz. 11 a 12 
w południe, w przechodzie z Kościoła ów. Barbary 
ks Małemu Ryakowi książkę służbową, epiewnjącę. 
na naawisko: Magdalena Jąetrzębska. Zaalszca zechce 
ją złetyć u portjera domu przy ul. Florjaźskiej 1.38, 
gduie otrzyma nagrodę. 

Kłoszónkowy złodziej. We środę odbyła się 
rozprawa w tutejszym sądzie karnym, krajowym prae- 
aiwko Stanisławowi Mameczce, oskarżonemu z zbre- 
dnię kradzieży. 

Stanisław Mamoczka, lat 18 liezący, rodem x Ne- 
wej Wsi, x sawodo wyrebnik jest jednym se ss- 
waych andrusów krakewskieh, którzy większą czyść 
życia prsepędznją W aremtsoh i po więzieniach. Ma- 
moczka liesy dopiero lat 18, a już 22 razy był są- 
downie karany za rozmaite kradzieże. 

Dnia 3 lutego b. r. Marja Dąbalewa, wchodziła 
wieczorem de cukierni Michalika, gdy w tem ucrułz 
kołe lewej kieszeni swego żakietu lekkie dotkalęcie. 
Natychmiast włożyła rękę do kioszeni i spostrzegła 
brak pugilaresn, w którym miała okeło 40 keron i 
złete kolczyki. 

Odwróciwszy się zanważyła obok siebie dwósi 
chłopców, z których jednego przytrzymała, lecz tent: 
wyrwał się z jej rąk i sbiegł ku ulicy Szpitalnej 
gdzio go przychwycono. Był to właśnie Mameg.kz 
który aa pelieji przyznał się do kradzieży, nadmie 
niająa, ż6 go do tego nnmówił jogo towarsysz, takt 
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złodziej, nieznanego mu pnzwiska, i że tesłe pohnął 
Zo na tę panią, a nasiępnie kazał mn uciekać. Przy 
rewisji osobistej puzilaresu nie znalezione, Mameczka 
tłómaczył się, że go po drodze rzucił. 

Po przeprowadzonej rozprawie i po zaiwierdzeniu 
głównego pytania co do kradzieży i dodatkowegu 69 
de nałogu, trybunał skazał Stanisława Mameozkę nra 
3 lata więżkiego wsęzienia, z postem es 14 dni iod- 
daniem pod dozór policyjny po edsiedzeniu Kary. 

Po ogłoszeniu wyroku, przewodniczący xapytał 
Mameczkę, ery może chcę rekurować, tenże jedaa "że 
odpowiedział akcentem andrusowskim: „e, cóż mi te 
pomoże, chośbym i rekurował", a wychodząc za sali 
na głos odezwał się do sweieh „kolegów“, obecnych 
ma sali: „widzicie, jak zgadłem, zaraz mówiłem, że 
dadra trzy lata". 

Głabryelakki kupuje, sprzedaje i najmuje: 
fortepiany, pianina, karmonjo i piamole — 
krajowe | ragraniszne — ROWO i przegrane — 
sa gotówkę | na z — bez zalieski. 
TESEN a RTR 


REG 


Repertuar teatru miejskiego. 
We czwartek 14 kwietnia: „Honor“, dramat w 4 akt. 
X. Sudermanna (drugi gościnny występ B. Leszczyńskiego). 
W soboto 16 kwietnia: „Panne, de la Seigliere”, kom. 
w 4akt. J. Sandesu (trzeci gościnny występ B. Lassanyń- 


} 

W niedzielę 17 kwietnia: „Mazopa*, tragodja wba 
de Słowackiego (czwarty gościnny występ B. Lesztayń- 
skiego. 


Kącik humorystyczny. 


Nie niebezpieczne. 

— Poeóż sabierasz swego malca za sobą do kaaj- 
py. Toż en wygada się przed twoją starą, wiele wy- 
pijesz. 

— O do tyle nie umie en jestiv rachować. 

Skrupniatny garsen. 

— (łobć przy pierwszym stoliku. 

— (Grarson! Dwa jaja na miękko! 

Głość przy dragim stoliku. 

— Dls mnie też, tylko aby były świeże! 

Gtarson do kucharza. 

— Cztery jaja na miękko, dwa muszą być świeżeł 

Z toki narwanego filozofa. 

Szezęście raadke spotyka uczciwych, a te z tego 
powoda, że ich jest mało. 
zzz 


Zmiany w rozkładzie pociągów. 


Z dniem 1 maja b. r. wprowadza się na liujach 
kol. padstw | w Galieji i na Bukowinie nowy roz- 
kład jazdy. 

Najważniejsze zmiany w obrębie Dyrekcji kol. 
państw. w Krakowie są następujące: 

1) Z Tarnowa do Rzemowa będzie kursował eo- 
dwiennie newy pociąg osob. nr 23; wdjazd z Tarao- 
wa o 6'15 rane przyjazd de Riozzowa o 8'30 rano. 
Pociąg ten będzie miał połączenie w Tarn?wie z Ko- 
wego Bącza; w Rzeszowie de Jasła i do pociągu po- 
spiesznego ar $ de Lwowa. Prey tym owym pe- 
ciągu ar 23 kursować będą wezy wprost przecho- 
dzące ze Stróż na Tarnów do Maeszowa. 

2) Z Ruemsewa do Krakowa będzie Fursował co- 
dziennio nowy pociąg ossbowy nr 24, «djasd s Rze" 
mzowa © 6:32 wiecaór, przyjazd do Krakowa © 10:45 
wieczór. Pociąg ten będzie miał połączenie w Rie- 
szowie z Jasła, w Dębiey s linji Przewersk-Rozn"- 
dów-Nadbrzesie- Dębica, w Tarnowie a Poarta: Kcazyc- 
Orłewa-Nowego-Sącza i ze Stróż, jakoteż do Nowego- 
Sącza i dalej linją transwersalną w kieraaka do Su- 
chy; w Bierzanowie ed pociągu nr 468 a Wieli- 
eski 


3) Na linji Sacha-Skawina saprowadm się zewg 
parę codziennie kursujących pociąpów osobowych, a 
mianowicie : 

a) Poeiąg osobowy mr 1119 edjard ze Suchy o 
5:80 rano, przyjazd de Skawiny e gedzinie 6:68 ra- 
RO, gdzie się żączyć będzie z pociągiem osobowym 
ar 1038/32 kursującym z Oświęącima; przyjazd do 
Krakowa o 8'10 rane. 

t Nowy ten pecięg nr 1119 bądzie miał w Kalya- 
rji połączenie de i s Wadowic Koleją północną cos. 
Ferdynanda. 

b) Pociąg osobewy ar 1118, edjazd se Skawiny 

=o 2'15 popołudniu przyjazd de Suchy e 3:55 popo- 
ładniu. Pociąg ten będsie miał połączenie w Skawi- 
nie od pociągu ar 33/1034 wychodzącego z Krako- 

i wa de Oświęcimia » 1-15 popeładniu, a w Kalwa- 
rji do i z Wadowie do Bielska. 

„ Ad a) i b). Przy tych nowych peciągach ar 1118 
1 1119 będą kursowały wozy wprost przechodzące z 
Krakowa do Sachy i napowrót. 

4) Na przestrzeni Kraków-Chabówka- (Rsbka)-Z4- 
kopane będzie kursował jeszcze jeder pociąg osobo- 
wy w sezonie letnim, t. j. od 25 czerwca do 15 
września; odjazd z Krakowa o 3 05 popciaudniu, pray- 
Hazd do Zakopanego o 8'30 wieczór, przyjazd do Ra- 
bki e 6'37 wieczór. 


Józef Krzyszkowski 


wjKrakowie, przy ul. Florjańskiej 1. 


naprzeciw hotelu „pod Róża* 


„SŁOS NARODI” 


Pociąg tea będzie mist w Karow: połąsZchie 
ed pociągów pospiesznych nr 5 i 6 ze Lwowa is 
Wiednia, jakoteż cd pociągu om)boweg) nr 14 23 
Lwowa. 

Pociąg sezonowy nr 6113 wychodzić pądzie s Zs- 
kopanego o godzinie 8 40 rano i przybędzie do Kra- 
kowa jua o 204 popoładsin, gdzie znajćzie oclącze- 
nie do pociągów pospieszaych nr 5 i 6 w kierunku 
do Lwowa i Wiednia, 

Peciągi mieszane mr 6118 i 6117 kursujące po- 
między Zakopanem a Chabówką i łączące się w Chae 
bówee z pociągami idącymi do a wsgilędnie ¿ Fra- 
kowa, zamienione zostały na pociągi osobowe, erai- 
kiem ezego pociąg esobowy wychodzący z Kraxowa 
» 11:40 w nocy do Zakopanego i Nowego Sata, 
przybędzie do Zakopanego już o 6'00 rano, z Zako- 
panego aó odjedzie dopiero o $'10 poładniu i prsy- 
będze do Krakowa o 11:00 wieczór. 

W sezonie $. j. od 25 ezerwca do 15 września 
będzie kursował z Zakopanego do Chabówki mowy 
pociąg osobowy mr. 6119 i łączyć sig będzie w Cha» 
bówoe 3 pociągiem ©s0bowym ar. 1216 luji trans- 
wersalnoj a przybądzie do Krakowa o godz. 6'7 ra- 
ne. Powiąg ten będzie miał w Chabówce także połą- 
czenie do Nowego SąGza. 

5) Pociąg osobowy ar. 17 wychodząsy « 
Krakowa do Lwowa o godzinie 9 wisozorem, nie bẹ- 
dzie się zatrzymysał od 1 maja b. r. w siacjach: 
Kłaj, Biadoliny i Trzciana, jakoteż w przystaaku 
Grabiny. 

6) Pouiągi osobowe nr 611 i 616 zatrzymywać 
wię będą od 1 maja b. r. takża w stacji „P.wniozna*, 
jakowa i w praystanka „Żagiestów zdrój”, 

7) Wóz pierwszej i dregiej klasy przeckodzący 
pociągami pośpieszaymi nr 3 i 4 wprost x Podwoło- 
esyax do Pragi i napowrót, przejdzie od 1 osarwaa 
de końca sierpnia tymi samymi pociągami pośńpieazny- 
mi wprost do Karelowych Warów (Karlsbad) i ma- 
pewrót. 

$) Przy pociągach nr 714/24 odjazd z Przewor- 
ska o godz. 1'40 po poładniu, przyjazd do Krakowa 
© geda. 10:45 wieczorem, będzie kureował wóz pierw- 
szej i dtugiej klasy, przechodzący wprost z Przewor- 
ska na Roswadów, Dębicę do Krakowa, a z powro- 
tem z Krakowa na Dębicę, Rozwadów aż do Prze- 
worska przy poeiągaca zr 11/711, odjazd s Krako- 
wa o godz. 10:55 wieszoram, przyjazd do Przewor- 
ska o godz. 1017 przed południem. 

Natomiast zastanawia się kurs wproat przechodzą- 
cego wosu przy posiągnch ar 712/14 s Tarnobrzega 
do Krakowa (odjazd z Taraobrzega o 7'40 raqo, prey- 
jazd do Krakowa o 1:30 po połedain). 


Kronika literacko- artystyczna. 


* Kostjumy artystek. W b. miesiąca odbyła się 
w Moskwie narada dyrektorów teatrów i artystów, 
ce do kwestji kostjamów. Uchwalono, iż reżyse- 
rów obowiąskiem jest udzielać wskazówek eo do 
ubiorów i przestrzegać, aby odpowiadały ehara- 
kterowi roli. Zarazem aby ubiory artystek były 
zastosowywanć do wysokości gaż, to jest, aby 
ed artystek nie wymagać toalet przechodzących 
ich meżność i dochodzących do granity zbytka. 
Postanowiono, że artystki pobierające mniej niż 
75 rubli miesięcznie, mają otrzymywać od dy- 
rekcji teatrów nietylko kostjamy historyczne, ale 
i balowe suknie. Tak więc rosyjska scena wy- 
przedza polską w poczuciu sprawiedliwości i u 
moralnienia staun aktorskiego. Zdarza się i zda- 
rzało się, że gdy artystka niema dość wytwor- 
nej, nie dość ezęsto odówieżanej sukni, brai o- 
trzymaną relę na rzecz pospolitego mod seo- 
nieznego, zastępującego grę wytworną : letą. 
Krzywda to i artystki i sztuki, Dyrektorowie re- 
syjskich scen inaczej to zadanie pojaują. I u 
nas byłoby słassnem, gdyby obok kraweów dla 
artystów był stały krawiee dla tualet kobiecych. 
Artystki ponosiłyby koszt dostarczania materji, 
dyrekcja koszta krawieekiej roboty. e 

* „Polskij Wiestnik*'. Mające wyehodzić w 
Petersbargu, pod redakeją adw. przys. Zygmun- 
ta Rymowiesa, współpracownika „Kraja”*, pismo 
sodsienne p. t. „Polskij Włestnik* w prozramie 
swoim obejmuje: artykuły wstępne o sprawach 
polskich i potrzebach polskiego społeczeństwa, 
sprawozdania z polskiego ruehu naukowego, lite- 
rackiego i artystycznego, przegląd prasy polskiej, 
korespondeneje i t. d. 


Wojna. 


Nowa porażka Rosjan. 
Wypadki wojenue pod Portem Artara w du. 
12 kwietnia przedstawiają się na podstawie te- 
legramów następująco : y 
Komendant floty, Makarow, znany raszej ze 
swej lekkomyślności, niż odwagi, dowiedziawszy 


poleca po tanich cenach na damskie suknie 
Najmodniejsze materje wełniane czarne i Kolorowe, 
Najrozmaitsze materje bawexniane i niciane kolorowe. 
Chustki, Pledy, Echarpki wełniane, Koce wełniane i bawełniane, Kapy, Szyfony, Per- 
L? kale, Dymki białe, Dryle, Firanki, Pończozhy, Skarpetki, Cnastaszki do nosa, Ręczniki. 
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się o zbliżantu floty wojennej japońskiej, która. 
prawdopodobnie osłaniała flotę transportową ma- 
jącą lądować wojsko na wybrzeżu zatoki Liaotang, 
wyruszył na czele całej swej fioty z Portu Ar- 
tnra na spotkanie i padł ofiarą podstępu Japofń- 
czyków. Admirał Togo bowiem, który zawsze 
dotychczas atakował Port Artura na czele 14 de 
16 okrętów, zjawił się tym razem z 30 okrętami 
wojennymi. Makarow, widząe taką przewagę, zro- 
zumiał, że walka w tak nierównych warunkach 
byłaby szaleństwem i dał rozkaz do odwrotu. 
Mianowieie flota rosyjska miała się ustwić u stóp 
Złotej Góry i stąd bronić Japończykom wpły- 
nięcia do przystani, 

W ehwili, gdy paneernik „Petropawłowsk* 
pedpływał ka wybrzeżu, najechał na minę. 

Była to rosyjska mina podwodna, zawierają- 
ea 80 kilogramów dynamitu. (Ten fakt świadery 
o wielkiem niedbałstwie Rosjan, którzy nawet 
nie wiedzą. gdzie pozakładali miny). 

Następstwem eksplozji było zatonięcie naj- 
większego pancernika rosyjskiego  „Petropa- 
włowsk*, wraz s admirałem Makarowem i całą 
załogą z wyjątkiem kilku oficerów. Rannym jest 
także wielki książę Cyryl, wnuk Aleksandra IE, 
a syn w. ks. Włodzimierza. 

Admirał Makarow liczył obeenie lat 51, od- 
znaczył on się jako podporaeznik w wojnie bR- 
reckiej, podczas której rzueeniem ręcznej torpe- 
dy wysadził w powietrze jeden okręt. Ten esya 
zwrócił nań nwagę kół wojskowych i od tej po- 
ry zaczynu się jego karjera. W roku 1894 był 
na wodach Oceanu Spokojnego, gdzie bacznie śle- 
dził przebieg wojny chińskiej. 

Makarow był żonaty i bozdzłetny. 

Z powodu jego śmierei przypominają słusznie 
w Berlinie — jak nam telefonują — fakt, 2e 
Makarow w dwa dni po objęcia komendy nad 
flotą, wysłał do cesarza Mikołaja telegram, w 
którym prosi 6 drugiego admirała, któregoby 
wtajemniezył w swe plany operacyjne, gdyż jest: 
pewnym tego, że zginie w obecnej wojnie. 

Śmierć Makarowa. 

Szantnng (?) 13 kwieinia. Dzisiaj o godsiałe w 
pół do 7 rano słyszano tutaj, jak rów- 
nież w Porcie Artura strzały. Waoszą, 
że odbywa się bardzo silny ogień. 
Przypaszczają, że przyszło do oddawana 
oczekiwanej bitwy morskiej koło wysp 
Miaatau. 

Czifu 13 kwietnia. Parowiee „Loekson“ przy- 
wiózł wiadomość, że załogw jego słyszała dw a- 
godzinny ogień działowy od strom y 
Portu Arthura. 

Petersburg 13 kwietnia. Rosyjska ajoneja be- 
legrańczna denosi, że okręt „Petropawłosk" 
(paneernik I kl.), zatonął koło Portu Artura. 
Tylko 4-ch ofieerów rdołano urato- 
wać, pomiędzy tymi wielkie o ks. Kiryla, któ- 
ry jest ranny. 

Londyn 14 kwietnia. Bir-o Reutera denost 
z Csi-fa pod datą wczorajs ą: Wedłag prywa- 
tnego telegramu, Japończy” zad ranem za- 
atakowali fiotę rosyjską, K+ a w całej sile 
wyruszyła pod dowóastwem Makare- 
wa i przy pomocy ognia z fortów odparła atak 
japoński. 

Depessa nie zawiera żadnej wiadomości, ewy 
fiota i forty zostały uszkodzone. 


Berliin 14 kwietnia. Biuro Wolfa dowiadnje l 


się od swego prywatnego korespondenta w Pe- 
tersburga : 

Krąży tu pogłoska, że admirał Makarow zgł- 
nął na pokładzie „Petropawłowska” 
i że jaż na dziś (czwartek) zapowiedsiano są 
nabożeństwa żałobne za jego duszę i za poległysk 
oficerów s pancernika „Petropawiowsk”. 

Londyn 14 kwietnia. Biuro Reutera dones! 
z Petersburga: Admirał Makarow zatenął ra- 
zom z6 zniszezonym pancernikiem 
„Petropawłowsk*. Wielki keiążę Cyryl 
został eiężko raniony. s 

Paryż 14 kwietnia. „Temps* dowiaduje się 
s Petersburga, że „Petropawłowsk* zabe- 
nął wskutek eksplozji naboju torpe- 
dowego. i i 

Londyn 14 kwietnia. (Tel. wł.). Mina eks- 
plodująca przebiła w pancerniku „Potropawłowsk* 
obydwa dna i przes otwory wdarła stę woda 
tak szybke, że paneernik saśonął w prze- 
ciągu kilku minut. 

Uratowanie załogi byłe niemożliwem, gdyż 
w około tonącego statku powstał wir wsdny. 

Petersburg 14 kwietnia. (Tel. wł). Wras 
z pancernikiem „Petropawłowsk* z8%ongła 
sała załoga, licząca 650 żołnierzy i ofico- 


rów. 
Admirał Makarow zginął ze swoim sztabem 
przybocznym. 


1896 = Wszystkie towary w doborowych gatunkach === 
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s ADET o ian a Maz 
Londyn 14 kwietnia. (Tel. wł.). Według de- 
posz z Petersburga uratowało się tylko 6 ofi- 
eerów, 2 podoficerów, 1 lekarz i 32 


żołnierzy. 


Raport Aleksiejewa. | 

Petersburg 14 kwietnia. Nam'estnik Aleksie- | 
jew wystosował następujące telegramy do eara: | 

1) Na podstawie właśnie otrzymanych depesz | 
ed jenersła Stóssla, donoszę najuniżeniej, z wy | 
rażeniem największego bólu, że nasza eskadra | 
Oceanu Spokojnego poblosła nową ciężką stra- | 
tę, a s nią śmierć doskonałego I wybitnego ko- 
mendanta wiceadmirała Makarowa, który zn aj- 
dował się na pokładzie pansernika 
„Petropawłowsk.* 

2) Podług doniesienia komendanta Portn Ar- 
tura, po pojawieniu się nieprzyjaciela w pobliżu. | 
nasse pancerniki i krążowniki pod naezelnem do- ; 
wództwem komendanta floty, admirała Makarowa 
wyruszyły na morze i ścigały część 
sił nieprzyjacielskich. Gdy liczba o- 
krętów nieprzyjacielskich wzrosła 
do trzydziestu, nasza eskadra cofnęła cię 
znowu do przystani. Paneernik „Potropawłowsk* 
natrafił na minę podwodną | wyleciał w powie- 
trze. Wielki książę Cyryl oealony. Kskadra na- 
aze powróciła do portu. Japońska eskadra znaj- 
duje się koło Lao-ti-szaa. 

Raport Grigorowicza. 

Petersburg 14 kwietnia. Z Portu Artura na- 
deszły następujące telegramy komenianta portu, 
kontradmirała Grigorowicza, do cara: 

1) Pancernik „Potropawłowsk* matra- 
fił na minę i wskntek eksplozji za- 
tonął. Nasza eskadra znajduje się pod Złotą 
Górą. Japońska eskadra zbliża się. 

2) Admirał Makarow prawdopodebnie zgi- 


3) W. książę Cyryl Władymirowicz został 
oealony i jest lekko ranny. 

4) Donossę Waszej Ces. Mości najnniżeniej, 
że dotąd z pancernika „Petropawłowsk* prócz 
w. ks. Cyryla sostało ocalonych sze- 
ściu oficerów; ciężko ranny kapi- 
tan Jakowlew, oras 2 poracznicyi3 
kadeci, oraz 32 marynarzy, Wszyscy są 
raniegi. Dotąd wydobyto zwłoki czterech 
ofieerów, jednego lekarza I 12 marynarzy. Ja 
pońska flota znikła s horysontu. Dal- 
sze szczegóły doniesie kentr-admirał Uch- 
un który objął prowizorycznie komendę nad 

otą. 
Ruch fioty japońskiej. 

Londyn 14 kwietnia. (Tel. wł.) Podezas od- 
wrotu fluty rosyjskiej admirał Togo ruszył s swo- 
ją flota ka zachodowi i stanął w pobliża Liao- 
tieszan. 

Przez zajęcie tej pozycji sagrażał on ewen- 
tuslnemu wypłynięcia floty rosyjskiej, a równo- 
eseśnie zasłaniał japońską flotę transportową, dą- 
kącą kn Niaczwanę. 

Stan floty Portu Artura. 

Londyn 14 kwietnia. (Tel. wł.). W Porcie 
Artura pozostają obecnie: 4 paneer- 
nikiiaztorpedowee. 

Fiota ta może wprawdzie niepokoić jeszeze 
statki transportowe japońskie i przeszkadzać lą- 
dowania, jednakże nie jest już w stanie 
stawić eporu flocie wojennej japoń- 
akiej. 

Druga bitwa morska. 

Ezifu 13 kwietnia. Wczoraj widsiano koło 
©zifa w kierunku zachodnim japoński okręń wo- 
jenny „Asahi“. Sądzą, że w niewielkiej odległo- 
ści znajdowała się osła fota. 

Petersburg 14 kwietnia. Obiega tu pogłoska, 
że kontradmirał ks. Uchtomskij, który na razie 
obiął dowództwo nad flotą w Porcie Arthura 
wosoraj popołudniu miał stoczyć no- 
wą walkę s ośmnastn japońskimi o- 


krętami. 
Nad lalu. 


Tokio 13 kwietnia. Sądzą, że walka nad 
Jalu rospoesęła się, mimo że niema bes- 
pośrednich wiadomości. Attache wojskowi znaj- 
dujący się przy pierwszej armji, otrsymali za- 
wia einsi aby się przygotowali do wyjazdu 
ma pole walki. 

Walki nad Jalo. 

Petersberg 13 kwietnia. Telegram głównodo= 
wodzącego komendanta, jenerała Kuropatkina do 
tara. datowany z wezoraj, brzmi: 

Jenerał Kasztaliński wysłał w nosy, z dnia 
8.mego b. m. oddział strzelsów na lewy brzeg 
Jalu, naprzeciw miasta Widżu. Oddział, pod ko- 
mendą porucznika Dymidowiesa i podpornesnika 
Potemkina przeszedł przez rzekę i zbliżył się do 
wyspy Somalinde, gdzie napotkał patrol japoń- 
ski w sile pięćdziesięciu żołnierzy, wysiadujący 


| nęli. Po naszej stronie strat nie było. 
pnego dnia Japończycy się cofnęli. 


„SŁO©S NARODT' 


właśnie z trzech bark.  Strzeley pozwolili 
im wylądować, poezem dopiero rosposzęli ogień. 
Prawie wszyscy (?) Japończycy zginęli albo uto- 
Nastę- 
W nocy z 
dnia 9-tego 4 strzelców przekroczyło rzekę koło 
Jongampho i dotarli do wsi, gdzie zastali szwa- 
dron aieprzyjacielski. Strzelcy pozostali przez 
12 godzin w ukryein. Gdy Koreańczycy ieh zdra- 
dzili, masieli strzelcy ratować się na druga stro- 
nę rzeki. Jeden strzelec ntonął. Kilka Japoń- 
ezyków, którzy ścigali strzelców w łodzi, sosia- 
ło zaatakewanych i zabitych. 

Na Korel. 

Peterskurg 14 kwietnia. (Ros. aj. tel.) Ja- 
pońskie patrole doeierają do lewego 
brzegu Jalu. Obzadziły one Wi-dżu i Jó-nam- 
fe, poszem udały się nad rzekę Po-ma-hna i u- 
fortyfikowały się naprzeciw Sza- 
ehod-si, gdzie widziano przy robocie ladsi ko- 
reańskich. 

Petersburg 14 kwietnia. (Ofiejalnie) Telegram 
naczelnego komendanta jenerała Kuropatkina do 
eara z daty wczorajszej donosi: 

Jenerał Kasstalinskij złożył raport z dnia 
12 b. m., że przy stareiu straży przedniej 
dnia 8 b. m. po Btronie rosyjskiej 
padł jeden ofieer, 1 podoficer i 
2 żołnierzy, a dwóch żołnierzy 
zostało poranionyeh. 

Na wybrzeżu Mandżurii. 

Petersburg 14 kwietnia. Ros. aj. tel. donosi 
z wezoraj: Według oficjalnej depeszy, wezoraj 
w nocy pojawił się koło ujścia rzeki Lianrho 
(w pobliżu Ninczwang) podejrzany okręt 
ikilka łodzi, które jednakże po ostrzeliwa- 
niu ieh ze strony rosyjskiej znowu się oddaliły. 

Petersburg 14 kwietnia. (Ros. aj. tel.). W mo- 
cy dnia 11 b. m. zbliżył się jakiś parowiea do 
ujścia rzeki Lian-ho. Dano na niego strzał. Mi- 
mo to okręt jeshał dalej w tym samym kiernn- 
ka i pogasi? świaiła I dopiero po kilku strea 
łach oddalił się. Gdy ostrzeiiwanie jego się roz- 
peszęło, z prawego brsega pojawiły się łodzie 
nieprzyjseielskie, przeciw którym skie 
rowano ogień. Łodzie te następnie eofuęły się. 

Położenie w Niuczwasg. 

Nluczwang 13 kwietnia. Poezyniono zarsą- 
dzenia celem ochrony angielskich interesów pod- 
czas walk, oraz eelem przywrócenia praw ira- 
kiatowyth w mieście. Wyjasd angielskiej kano- 
nierki „Faplegle” daje rosyjskim władzom wol- 
ną rękę i poswals im w zupełności na używa- 
nie prawa wojennego. Ulice miasta nie oświetla 
się w nocy. Wszelki ruek na rzece w nocy jest 
zabroniony. 


Zamach anarchistyczny. 

Madryt 13 kwietnia. Sprawca zamachu Arto] 
był s zawodu rzeźbiarzem, jednak dla braku 
pracy musiał przyjąć obowiązki służącego. Za- 
przeesa on, jakoby miał wspólników i oŚświadeza, 
że działał z wiasnej iniejatywy. Czyn jego był 
zwrócony prseciw Maurze, nie jako obywatelowi, 
lesz jako prezydentowi ministrów. Cała prasa 
potępia zamach. Wezoraj wieczorem odbyła się 
rada gabinetowa. „Correspodentia* donosi, %6 
spraweę zamachu podczas aresztowania nderzył 
ajent polisyjny laską, sadając mu Śmiertelną ra- 
nę. Potwierdzenia tej wiadomości jeszeze niema. 

Barceiona 13 kwietnia. Król Alfons złeżył 
wizytę prezydentowi ministrów Mourse. Rów- 
nież złożyły Mourze wisytę liczne wybitne oso- 
bistości. Prezydent reprezentacji prowincjenal- 
nej potępił w przemówieniu samach i wniósł u- 
rządzenie „Te Denm*. Wniosek przyjęto jedno- 
głośnie wśród oklasków. 

Barcelona 13 kwietnia. Według ostatnich 
urzędowych wiadomości, rana Maury wygląda do- 
brao i szybko się zagoi, tak, że presydent mini- 
strów będzie mógł odbywać dalej podróż. Po- 
głoska o śmierci Artola okazuje się nieprawdzi: 
wą. Polieja stwierdziła, że zamach był od 
8dni przygotowany. Artol od kilku dni 
krążył w pobliżu Maury. Miał on jednego wspól- 
nika, któsego dzisiaj w mocy aresztowano. Na- 
leżeli oni obaj do stowarzyszenia młodzieży 
anarchistyesnej. 


TELEGRAMY. 


Powrót hr. Gołuehowekiego. 
Wiedeń 18 kwietnia. Minister spraw sagra- 
niesnych hr. Gołuchowski powrócił z Abbawji. 
Sejm węgierski. 
Budapeszt 13 kwietnia. Na początku posie- 
dzenia Sejmu węgierskiego interpelował pos. Vi- 
sontay w sprawie zjazdu br. Głołachowskiego 


Nr. 104 

s Tittonim w Abbasji, w chwili takiej, jak obe- 
ena i esy podczas tego zjazdu nie zawarto no- 
wych umów, któreby nakładały nowe zobowią- 
zania na moRarchję, a specjalnie na Węgry Hr. Ti- 
sza edpowiedsiał, że w Abbazji omawiano wszyst- 
kie biażące sprawy, jednakże newej umowy nie 
zawarto. Hr. Gołuchowski skorzystał także ze 
sposobności, aby odeprzeć podejrsenia, rzucone 
przez ezęść prasy włoskiej na politykę monar- 
obj! na Bałkanach. Izba przystąpiła do porządku 
dziennego. 


Traktat franeueko-anglelski. 

Londys 14 kwietnia. Tekst franeusko-angiel- 
skiej umowy, został dzisiaj ogłoszony. Równo- 
cześnie została ogłoszeną depesza ministra sprew 
sagranieznych do angielskiego ambasadora w + a- 
ryżu, w której minister obszernie wyłuszeza, se 
umowa opiera się na uznaniu dominającego ia- 
nowiska Anglji w Egipcie, przez Francję. 

Świętekradztwo. 

Aalesund 14 kwietnia. Kościół w Borgu1t, 
w którym w swoim ezasie po katastrofie poża- 
rowej w Aalesund schronili się mieszkańcy tej 
miejscowości, został wezoraj w nocy obrabia- 
ny, a następnie podpalony. Kościół uległ m pał. 
nemu zniszezemiu. Nie nie wyratowano z licznych. 
starożytnych zabytków. 


"e cm 


Geny targowe z dnia 12 kwietnia. 
Ceny za 100 kilogramów: 

Pszenica biała od 1820 do 18-70 kor., pszenica 
czerwona i żółta od 18:— do 18:50 kor., pszenica. 
węgiarska od 18 20 do 18:40, żyto krajowe 15:80 da 
14-80, żyto węgierskie od 15:20 do 15:50. jęcamień 
na krupy od 12 80 do 13:40, owies s opłatą akoyzową od. 
13-80 do 14:10, groch od 14:50 do 24*—, tatark». 
od 14*— do 14:50, proso od 11:50 do 18:—, fa- 
sola od 19-50 do 26-—, jagły od 22 — do 28— 
siano od 6:— do 6:80, słoma od 4— do 440, 
koniezyna od 8:— do 8:40, ziemniaki za hektolitr 
4:80 do 5:60, jaja za kopę od 2:60 do 3*—, masło 
sa kilogram od 2-20 do 2:60, masło za garnieo od 
8:— do 9:30 spirytus na 950 Tralesa za hekt. od 


—*— do 190:—, Okowita na 750 od —*— do 150:—, 
Kukurudza za 100 kigr. od 13:40 do 1440 Kapusty 
świeżej w głowach sa kopę od — — do — —. Wyke 


za 100 klgr. od 11:— de 1%—. Koniczyna nasienna 
czerwona za 100 klgr. od 100:— do 136:—. Koni- 
ozyna nasienna biała za 100 klgr. od —'— do 
—.—. Tymotka za 100 kler. od 36-— do 48— 
Raepak simowy za 100 klgr. od 19 40 do 2050. 
mood UR 
Kursy telegraficzne. 

Wiedeń 18-go kwieśmia. (Giełda pop.;. — Godzina 3*— 
Marki 11725 Rama mejowa 9975, Wag. rona korono» 
wa 97-96, Aleja amste. zakiadu kredyt. 64595, Akcje woz. 
780—, Akcje Angiobeuku 879, Akcje Uniobanku 5%0 — 
Akcja Litmderbeszu 436 —, Akeje kolei państ. 644 96 Lom- 
baray 86-—, Axcjo fazryki broni 460—, Akajo tytonu=re 
= —, kgo Alpiny 41450 Losy tureckie 18476, Rukie: 

2 76. 

iatkier (stały) 19-80, spirytus (idzie w g.) 47:80, — na' 

Mommieniona. 

Eoria 18-go kwietnia. (Giełda wiacz.). — Austryaci © 
Ase kredytowa 500'%0, Towarzystwo dyskontowe 168 75. 


Rubryka „Nadesiane" nie pochedzi 6d redakcji, 
która też mie bierze za wią edpewiedzialności. 


szcawa alkaliczna 


MĄCZKA 
DLA DZIECI 


dla niemowlat,rekonwalescentów i chorych na zołądek 
pitPółdawki do celów doświadczalnych aKr. 1.7811 


Dla P.T. Akuszerek zawsze do dySpozycyi gratis dawki 
próbne, tudziez broszurki w głównym składzie: IM 
E BERLYAK, WIEDEŃ, 1.Weihburggasse 27. 


rz 
— 


leryny Zakopiańskie. 


Najtańsze źródło zakupna peleryn męskich i damukiek 
w Bazarze wyrobów krajowych 
X. F. J. Komeudziński, Zakopane, 


Prea 


GROT: FANTASTYCZNA 


kry deserowe za pół 


ulica Florjańska L, 24 "i złr. l, 1-50, 2. 
Cukiernia Piątkowskiego i Kissa. 
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„WSPIERAJMY CODZIEN PRZEEEWAŁ OJGZYNTY*. 


Preszę © odebranie listów 

god wskazanym adresem: „Z. Z. 100“ 
oste restante Kraków — Krowodrza. 

1749 3 3 m. 


Nowo otworzona 
Pracewnia sukien damskich 


s» WANDA“: 


poissa się waględom Szan. P. T. Pań 

me sezon wiosenny. — Žurnale fran- 

euskie i niemieskia. Specyalna sprzedaż 

form. — Krakow, Rynek L. 11. 
1866 9 80 


Uzdolnionego, 


inteligentnego 1592 


pomocnika cukiorniczogo 


z ekspedycyą sklepową obezna- 
nego, poszukuje 


Cukiernia Lwowska 
Jana Michalika w Krakowie. 


a 
W Krakowie, 


poleca sią 


A0TRL POLSKI 


blizko kolei 
yprzy alicy Fleryańskiej 


(obok bramy Floryańskiej). 
) Posiada pokoje od najwykwintniej- 
vgaych do najskromniejszych ; ceny ( 
( bardzo przystępne, od 60 et. za pokój. ) 
Uwaga! Na miejscu znajduje się 
m Nr. 469 do użytku Gości, / 


NONNA 


e © 
NN RTZ | | 


-~ ta 


tak w obrębie Krakowa jak i doi 
wazyatkich głównych miast całej 
) 


Austryi. 1784 


GL 
IltKorzystny interes!!! 


W bardzo ruchliwej i klimatyesmej 
okolicy jest dobry wyrobiony sklep 
maiesE. połączony z wyszynkiem prog 
tuż przy samym kościele dużej wioski, 

ie lasem pełno ietników, — x po- 
wodu stosunków familijnych zaraz 
de wydzierzawiemia, potrzebny 
kapitał na zapłacenie zapasu towarów 

i trunków 1500 koron. 


Fnformacyi udzieli za przesłaniem marki 
zz 20 hai p. Władysław Krupka w 
Lachowieach obok Sachy. 1731 2 8 


Folwark Głęboka 


(poczta Jarosław) 


ma na sprzełaż 8 ctn. nasienia 
_ kemiczyny binłej z małą do- 
| mieszką szwedzkiej, nadającego 

się szczególniej do podsiewania 
łąk, po cenie 110 koron wraz 
gz workiem oraz 1000 ctm. kar- 
tofii „Audersen* doskonałych 
jadalnych, — po cenie 5 Koron, 
wszystko loco stacya Jarosław. 

1687 4 5 


Petrogen 
| „dahr“ 


niezrównany średek de 
kenserwawania włesów 


odświeża i wzmaenia eebnlki 
włosowa, naawa łupież świąd 
z głowy, nadaje włosom połysk 
ł miękkość i zapobiega wypa- 
daniu. 1158 

Bena próbnego flakonu 2 K. 
dażego flakonu 4 K. 

Wyrób! główny skład wysyłkowy: 

APTEKA 

Fertunata Gralewskiego 

w Krakowie, 


KONKURS 


ma budowe kościoła w Brze- 
śŚmiey ad Dębica w drodze ofertowej. 
Przeznaszona jest kwota 40 tysięcy 
koron i materyał drzewny. Płany i 
kosstorys są do przejrzenia w Ursę 
dzie parafialnym. Termin do podania 
r ofert de 10 maja br. 
Brzeźnica poczta Dębina, 


Ks. Stawisław Pajor 
1729 2 5 probownez. 


RĘKAWICZKI 


niciane, jedwabne i imitaeya duńskich; 


PONCZOCHY i SKARPETKI 


polecają 1661 6 10 


STEFAN POREBSKI i SPÓŁA Grodzka 2. 


"=| Od dawien dawna ze swej dobroci i zapachu znaną prawdziwą I Taya 
E| yg HERBATĘ RUSYJSKĄJE 
= ser sbiern majowego poizon MANDRI, 2828 | 
e| A W. ADAMO w decisa | E 
ANI W RRODACH na posraniemm roryjskiem. Pei 
s I fant „FAWJLUNEJ* b. dobrej . , || Ba... O 
= 3, 1 funt „MELANGE DE MOSKAU“ w oryg. opak., najlsp. NE E 
— IRE" <= 1 funt „MIPERYAŁ” cesarskiej w oryg. opak, . . - . „ S80| EZ 
a3 on Y, 1 funt „OKRUCHOW* z najleps. herbat kwiatowych a 120] e 
ucz © KAWA CEYLON znakomita B kilo frewo . . . . . 6 -| sę 
m MF BULION Wołynski hygiemienny 1 kz.. . . . . „ Ż80! mw 


FABRYCZNY SKŁAD 


PARASOLEK oraz Parasoli A 


w najświeższych wzorach po cenach bez koakæresoyi. 1680 
Nadto poleca Paski damskie w wielkim wyborze. 
Rękawiczki, pończechy i pończoszki dla dzieci oraz skarpetki. 
Anastazy Froncz, Kraków, ul. Floryańska L. 17. 


Roo 


na podmurowauin, w Ludwinawie Nr. 
18, nad Wisłą do sprzedania na 
raty. Wiadomość: ul. Rakowicka U. 11, 
Kraków. 1711 9 3 


- Zakład św. Józefa 


dla osieroconych chłopców 
Kraków, ul Karmelicka L. 66 


poleca na sezon wiosenny mansions 
warzywne, kłęcze, cobniki i 
aasiona kwiatowe; aadzamiaj 
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% Tanie Nowości $ TTE” 
8 N T CI a fg i niskopienne. 
ybór reślin donicz- 
8 w wełnie, jedwabiu, bawełnie © aongea" 
©  igotowej konfekcyi damskiej 2 km Boe R A 
EP polaca ® yens N e 
% MAGAZYN HENRYKA SCHWARZA 8 (t OUPUSK | Aimer 
6) g |Kraków, Rynek L. 8 
= Kraków, ul. Grodzka L. 13 © polecają, 1645 3 
Telefon Nr. 43. 1438 o 0 ® 
© e |Perfumerye, 
© ak iet od 19 koron poczawszy, 8 
e y w wielkim wyborze. MYDŁA. 


grzebienie, szczotki, 
szpilki rogowe 

j przepinki do włosów. 

Potrzebny uczeń 


de praktyki. 1783 3 4 


Cukiernia Adama Piaseckiego 
Kraków, ul. Długa L. 10. 


0000999000g50000905999-8 


Mączka żużlowa Thomasa 


Znak BA gwiazda 


jest 
najtańszym nawozem tostorowym pod wszelkie jare zboża, 
jak: żyto, pszenica, jęczmień, owies, hreczka, kukurudza, 
pod rośliny okopowe jak : buraki cukrowne, buraki pastewne, 
kartofle it. p., pod rośliny pastewne jak: koniczyna, sera- 
dela, gorczyca i t. p, ped reśliny motyłkowe jak: wyka, 
groch, soczewica i t. p., tudzież pod egrodowiznę. 


Każdy worek jest plombowaky i znaczony zawartością | 
i znakiem ochronnym. 


Doskonale odtłuweza i odkaża 
skórę, zapobiega wypadanin wło- ' 
sów, wamaenia ieh porost. 

Do nabysia w zawobniejszych 
aptekach, drogueryach i składach 


— 


Stern fum ! 
Główne składy we Lwowie: 
Raczność przed żużlami małowarteściowymi fiy, Mikelasch ; Kraków : Relm 


Należy się przekonać przez analizę (przy kupnie całego wagonu 
bezpłatnie) o zawartości skutecznego kwasu fosforowego. 


JÓZEF KARRACH Lwów Jagiellońska 29, 


aktad kąpieli Mineralnyć 


i borowinewych 
g powodu cekoroby właścicielki pod 
bardzo korzystnemi warunkami jest de 
sprzedamia. 1688 9 8 
Zgłoszenia: Biuro Sokołowskiego we 
Lwewie, Pasaż Hausmana pod A. M. 


Zastępstwo 
bardzo korzystne mogą otrzymać wszę- 
dmie osoby pilne. Kapitałn nie potrzeba 
ami znajomości. fachowych — Dochód 


Ciągnionie nigońwołalnie | Główna wygrana 
a Wiedza 1964 Koron 40.000 Koron 


Da nabycia wo wszystkich 


LOSY JA POPE A kaaterach i domach bankowy oma” ape -E U Éo- 
pe erenie w Krakowie. 158 respondencya polska. 1788 


Wygrane w papierach wartościowych uio będą zmieniano ua gotówkę. Oten Thoma, Stuttgart, 


Reinskargzw. 61 (Wirtembergia). 


„GŁOS NARODU". 


Biuro ogłoszeń 


i wynajmu mieszkań 


Wład. Grabowskiegć 


oraz Biaro 


Tow. Właścicieli realneścł 
Kraków, uł. Gołębia 14 
POLECA BL. 


Zakopane: 
Grabówka: 5 pokoi, 2 werandy, 
kuchnia, drewutnia w ogrodzie. 
Adasiówka : Pokoje pojedynose lub 
większe mieszkania z całem niray- 

maniem. 

Sklepy : pl. Dominikański 4, Grodzka 
60, kracka 18, Rynek 13, Groduka 
29, pl. Groble 18, Floryańska 84, 
Floryańska 28, Wielopole 18, Bre- 
eka 6. Retoryka 10, Poselska 9, Ra- 
dsiwiłłowska 21. Pijarska 21, Sliep 
frontowy w hotelu Saskim. 

Pokój x meblami lub bez: Gar- 
baraka 7, Batorego 45. Straszew= 
skiego 9. Kolejuwa 1, Stachowskie- 
go R. Jabłonowskich 7, Gołębia 4, 
Garbarska 7. Starowiślua 8, Ped- 
wala 10, Zwierzyniecka 7, Pędsi- 
chów 17. Grodzka 51, Floryaeka 
32, Czysta lla, Karmelicka 40. 

Z pokoje z meblami lub beu: Sta- 
rowiślna 87, Karmelicka 36. Gołębia 
4 Pędzichów 17. Rynek 11, Peč- 
wale 9. 

3 pokoje: Czarnowiejska 6. 

Pokój przedp. i kuchnia: Graios 
5 kędsichów 20, Szlak 57, nad Ra- 
dawą 21, Sobieskiego 5, Groduka 
29. 


% pokoje, przedp. i kuchnia: Pias 
św. Magdaleny, Czarnowiejska 58, 
Michałowskiego 18, Floryańska £, 
Półwsie Zwierzyniec 15, Garbarska 
10, Bernardyńska 9, Czysta 1la, Be- 
toryka 1, św. Jana 13, nad Budawą 
21, Szlak 6, Starowiślna 16, Se- 
nacka 9. 

3 pokoje, przedp. i kuchnia: Zwię- 

rzyniecka 27, Krapnicza 10. Die- 

tlowska 74, Michałowskiego 18, 

Zwiersyniecka 25, Siemiradzkiego 

18, Stadencka 2, Czarnowiejska t, 

Felieyauek 11, nad Rudawą 4, Dę- 

bniki 16. Straszewskiego 8, Gara- 

carska 6, Gertrudy 7, Zyblikiewieza 

4, Biskupia 5 

pokoje, przedp. i kuchnia: Ja- 

błonowskich 18, Michałowskiego 19. 

pl. Groble 14, Krupnicza 17, mað 

Rudawą 31. Zielona 7, Floryańska 

38, Karmelicka 41, 46, Studeneką 

7 Smoleńsk 21, Loresańska 8, $o- 

bieskiego 5, Szewska 9, Podzamezę 

uz, Zyblikiewieza 7, Garacarska 6, 

Siemiradzkiego 18. 

5 pekoi, przedp. i kuchnia: Bato- 

rego 25, Kanonieza 16, Basztowa 85, 

(łarnearska 7, Wielopole 15. War- 

szuwska 8. św. Krzyża 7, Batorego 

6, Karmelicks 46. Łobzowske 8t, 

Krupnicza 7, Garncarska 14, Bob- 

zowska 2, Kopernika 2, Streszew- 

skiego 3. 

pokoi, przedp. i kuchnia: Gre- 

dzka 44, Batorego 4. św. Jana 11. 

Wiślna 5, Karmelicka 1la. Wielo- 

pole 4, Pańska 7, Podwale 13, Sie- 

mirsdzkiago 21, Krupnicza 13, Sta- 

dencka 14, Floryańiska 5. 

7 pokoi: św. Anny 3. Swaazow- 
skiego 9, Warszawska. Zacisze 6. 
Wolska 34, Gertrudy 7. 

8 pekoi: Krupnicza 8 Warszawska. 
Straszewskiego 1. Krupniesa 10, św. 
Marka 5, Kopernika 13. 


10 pokoi: św. Jana 11. 
KOCE 
Bośniackie 


czysto wełniane miękie, 
puszyste, ciepłe i bardzo 
trwałe od najtańszych cen 

poleca firma 2847 7 © 


Dr. Nieć i S-ka 
Kraków, Rynek L. 25 


(Magazyn towarów wschodnich) 
PIEGI ™ 


usuwam pod gwaranecyg. 
Optyk, ul. Grodska L. 6. 


4. 


də użycia gotowe, szybke schnące, do pomalo- 
wania werand, aitan, (grodzeń, sztachet, schodów, 


ckien, podłóg, ścian, sufitów, wozów, bryczek, ZET oI TAa 
ah tarantasów i t. p. wył LZY: 
E Farby, Lakiery do podłóg Ó 
|| Lakiery emailowe firmy „Marx* R E I M i S P 


ia |Lakiery, Pasty i Bremy do odna- 


Rachunek sumienia 


„GŁOS NARODU". 
aad 


FARBY OLEJNE 


dzieci. — Przybory do rybołowsiwa. — Cenniki 


Rynek 37 Kraków 


wiania i odświeżania kolorowych bncików 


O RA6 0 11, FAM OM "Z « E O L księgami Kati | T | "= Te, 1 73L E 
Dra Wład, Miłkowskiego 


Kraków, ul. św. Jana 6 (Hotel Saski) 
wysedł w drugiem poprawnem 


Nowości Sezonowe 


wydaniu: 


Modele kapeluszy, bluzy, 


g oznaczeniem ciężkości różnych 


dla ułatwienie spowiedzi 


proin, zwłagycza w czasie|poleca najtaniej 


Misyi i Rekolekcyi, 


przez 


ksi 


| ędza COLLOMBA 7, | l 
Misycnarza Apostolskiego. 
Słómaczenie z piątego wydania przejrzał im © r 


ks. Dr. Czesław Wadolny, 
kanenik kat. krak. 


„WSPIERAJMY CODZIEN PRZEMYSŁ oJ CZYSTY“. : 


Lawn tennis — Krokiety, Kule, Kregle — Przyrządy gimnastyczne ogro- 
dowe — Huśtawki — Balony Í piłki gumowe. — Hamaki dla dorosłych 
na żądanie darmo i opłatnie. 


KZ” 


polecają po cenach najtańszych 


„AŁOS NARODU*. Nr. 104 


FARBY DO FASAD i 


firmy Kronsteinera 
Cement, Gips, Wapno hydrauliczae, 
b Płyty ixolacyjne — Antimerulion — Car- 
bolineum — Exicater — Tektury 
smołow e do pokrywania dachów 
Smołowiec gazowy i drzewny — Farby 
na dachy 


Linia A—B 


Farby do farbowania materyj a + 3 - - 
Farby de piór i Pnie AKC. KB 2 OM ÓRE ZANE Splmwaeszki oraz inne Środki desinfekcyjne 
Lakiery ma kapelusze Proszek „Andela“ i „Zacherlinć przeciw owadont, Papier, Lep, | Srodki do czyszczenia sukien z plam 
dy Siatki na oka A: muchom, palna, Dee pori Papiet papaino ay, Liście Płaszcze gumowe 
pacznlowe, Pieprz biały przeciw molem. — owość' ; mg-'Ting tynktnia na 
CERATY i LINOLEUM | piauskwy— „Nowość*: „Wuehsol“ tynktnra na Aa TA „Fachsol: | Płachty nieprzemakalne 
Rogóżki — Chodniki proszki na karakony, azwaby, pchły — Pigułki na szozury | myszy. Kalosze rosyjskie 


„|= 


żonaty, beadzietny, w gospodarstwie, 
lasvwości i gorzelnictwie obznajmiony, 
porzukuje posady. Adres: „Rządca Się: 
zak“ w Adm. „Głosu Narodu“. 1751 


7 Przyjmuje wło- 

Ważne dla Pań! a 3 wri 

halki pa- nia i farbowania, peruki damskie i męskie 
2 po przysięp. cenach oras nowe warkocze 


rasolki, materye jedwabne, koronki, o e T T i 2 

x e . w. A h. 

_ se do obowiązków I grzechów wstążki, paski, żaboty, boa orysiiaka L. b%, parter. L2d4 12 
adaośnie do każdego przykazania Sy So 


Don murowany 


nowy o 4-ch ubikacjachi i dużych 
piwnicach, za Wisłą w Dębni- 
kach, — z powodu zupełnego 
wyjszin z Krakowa 
jest bardzo tanio de 
sprzedania. 1750 
Wiadomość przy nlicy Wiślnej 


i Spółka 


M 2 
" OF pe. w ae tgmia 1 Ker.| 1748 1 10 LL il N i i A Au B. L. 4 w Praini Wiedeńskiej. 
, .zg P azem poezto- 
wyn kwoty 1 kor. 40 hal. przesyłka : ; 
E Z Wolska L. 28 naprze- 
| franeo, odwrotną pocztą. 2 Chłopców Mieszkania s iros em. | Zdolny pracownik biurowy „KASYERKA 
i ą a ietnia ; : ; poszukuje zajęcia. — Łaskawe | przyjętą zostanie. Ksucya wymagana. 
Dr. B t M " M kwietnia; perter front: 4 pok., przedy., š ę fé u H. NIEMETZ, uli 
r. Bronistaw Morawski od 14 do 16 lat przyjmie do 8-letniej pra- | waranda, kuchnia. 3 pok., przedp., we- | Zgłoszenia pod „Praca“ do Administr, | Wiadtmo a E 35 5 sd 
$awokat ¿w Mszanie dolnej | ktyki pisarskiej z gbreniem I praniem randa, kachnia. OTRU Ea: ŚCI Narodu, 1766 11 | o 
jmi 1758 szy A Ą szczenie na dwa komie. — W oficynie F A 3 
K ane paraa 18| właściciel piekarni w Nowym Sączu. |] p. 8 pokoje, kuchnia. 2 pokoje, ku- FAE TON Dwie Wille z ogrodami 
oneypionta rutynowanego. 1752 1 5 R 1 pokój i kuchnia. 1558 19 0| (karetka; w dobrym stanie do sprze- A 
= dania. Wiadomość: ulica Szlak L. 28, a apaaken A 
E u właścicielki. 1756 1 8 w Dzieln. IV (na parcele bud.) ma 
> KKK EK EEEE MA : = WKKIKIKKK RZ AAK : ; Obrazy ołejne i rodzajowe na PA a dei 18.006 kor. 
+ 3 €j] na ipotekę doma D. IV Kam- 
Sac! bać yool J celarya Adw. Łozińskiego, Kraków, 


Wydawosyni: Józefa Rogosztowa. 


'!' Zawiadomienie!!! 


Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. Publiczność, że z dniem 
26-go marca b. r. otwartym został 


MAGAZYN 
Konfekcyi Dziecięcej 


dla chłopców do lat 10-ciu 
i dla panienek do lat 16-tu 


oraz 


towarów modnych wełnianych | jedwabnych 


=— DLA PAŃ === 


przy ulicy Florgańskiej L, 15 w Krakowie 


w lokalu pe Aptece p. Wiszniewskiego. 


Magazyn ten został zaopatrzony w doborowy towar wszelkiego rodzaju 
w zakres konfekcyi dziecięcej wchodzący. 


Polecając się łaskawej pamięci Szan. P. T. Publiczności, proszę uprzejmie 
© poparcie mego magazynu, a staraniem mojem będzie zadość uczynić wymaganiom 
doborowym towarem i niską ceną, 


Z poważaniem 


Józef Massar 


ies 3 4 były długoletni współpracownik firmy'1. Sobolewski w Krakowie. 
Kraków, ulica Floryańska L. 15 w lekalu po Aptece p. Wiszniewskiego. 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskich 


r po cenach bardzo nizkich. Grani 18 
K Własny wyr ób ram wsziikiojł raniczna L. 5. 1757 


rodzaju, najstarsza firma w wo l ARUGA EERSTE WZGSNA W. 
izin “ns leja, -rok załoseaia ie: | PANNA SKLEPOWA 
E. LEICHTA w Krakowie | znajazie zajęcie u firmy J. B. Hur- 
slaa Pharska przy kremie Fiaryadskiej | kiowieza, fabryka wyroków masar- 
2628 106 0 skich, Kraków. 1699 4 6 


IIK IE EIK IKE IE NOAE EIE IMK 


Kządowo GG uprawniona 3 
Fabryka wód mincraloyeh wtotznych i speeyalayoh kemniczych 
K. RZĄCA i CHMURSKI 


w Krakowie, ul. św. Gertrudy L. 4, 
wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Towarzystwa Lekarskiego 
krak., polecene przez toń Towarzystwo 


WODY MINERALNE SZTUCZNE 
odpowiadsjące składem chemicznym wodom: BRhiskiaf, Głeshusbierekiej, 
Solterskiej, Vioky, Marlesbadzkiej, Hamburg, Klssieycu, tudziak spoeyalne 
lecznicze jak: litewą, bromewą, jodewą, żelaziatą, kwadzą eraz wody 
miuorałue permatuo z przepisa Prof Jaworskiego. — Sprzedał 
azęstkowa w aptekach i drogneryaca. — Cemniki na żądanie darmo. 


YCIA KCK 


v, 


w "+ 


KIKI KM vąTva4v CRY WE 
JKAGIOIOKIOIOKIKCIOIOK 


Tylko jeszcze krótki czas! 
p m i do o ONASA OAOA O S 


CYRK BEKETOW 


Dziś we ezwartek dnia 14 kwietnia br. 


2 Wielkie Przedstawienia 2 


o godz. 4-tej popoł. i o 8-mej wieczór. 


MG” O godzinie 4-tej ŒE 


necyalne Przedstawienie Familijne 


pe cenach zniżonych. 


Galya 16 ct, II miejsce 40 ct, I miejsie 50 ct, Parkiet 75 ct., 
miejsce w ioży 1-28 szły., Lega dla czterech osób 5 złr. 


vya KKM i » KY K O KM x We ZE ów RE cY r. HY va KIKA 


Sie O godzinie 8-mej wieczorem y 

$ Wspaniałe Przedstawienie po cenach zwyczajnych 
x W obydwóch przedstawieniach występ p. Anrichsena ze swymi 

BK IG tresowanymi białymi niedźwiedziami 16 
p Najnowsze w teraźniejnześci! 1734 


$ Bcgaty i urozmaicony program obejmuje 16 anmerów. 


Sie R jutro w piątek WIELKIE KOMICZNE FRZEDSTAWIENIE, 


Bedaktor odpowiedzialny: Dr. Antoni Beaupró. W drekarni W. Korneckiego w Krakowie. 


w _ Bielska. 


